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Za wiele nieprawości... 


szemi wyglądać jako wzór czystości obycza* 
jów politycznych? 

Są to pytamia, na które w teraźniejszych 
warunkach, niestety, wyczerpującej odpo- 
wiedzi dać nie można. Trzeba, z konieczno- 
ści, ogramiczyć się do ogólnych wskazań, 
można wymienić tylko pewne przyczyny, 
będące bezpośrednicmi skutkami przewrotu 
majowego, których inicjatorowie widocznie 
nie przewidzieli. 


14 PAŹDZIERNIKA 1932. 


ImponCerabilia*— nie były jedynem ha- 
słem, rzuconem w pamictne dni maja r. 1926. 
Wówczas to na herbatce u premjera Bartla 
marszałek Pilsudski wyrzekł jeszcze te 
znamienne słowa: „Wydałem wojnę szu- 
jom, łajdakom, mordercom i złodziejom 
i w walce tej nic ulegne... Moim progra- 
mem jest zmniejszenie łajdactw i utorowa- 
nie drogi uezciwości. Jeżeli chodzi o mnie, 
to powtarzam raz jeszcze, że się nie zmie- 
nię. Będę ścigał złodziej..." T jeszcze nieraz 
powracał marsz. Piłsudski do tej myśli, mię- 
dzy innemi, wtedy, gdy mówił, że w Polsce 
„jest za dużo nieprawości“. 

Słowa te, które miały wysturczyć za 
program i stać się zapowiedzią moralnego 
odrodzenia życia politycznego w Polsce, na- 
bierają dziś specjalnej aktualności. Ale jest 
to aktualność niemal tragiczna, bo okazuje 
się, że nigdy jeszcze, jak istnieje państwo 
polskie, uczciwość nie była w takiej pogar- 
dzie, a łajdactwa wszelkiego typu i rodza- 
ju nie panoszyły się tak bezkarnie. Jeszcze 
nigdy ..szuje, łajdacy, mordercy i złodzieje” 
nie byli tak liczni w Polsce, jeszcze nigdy 
kronika kryminałna mie była tak -ebhfita 
i urozmaicona. Wystarczy przeglądać prasę 
codzienną, aby przyjść do tego mało pocie- 
szającego wniosku. 

Jest naprawdę coś zastraszającego w tej 
atmosferze, jaka już od dłuższego czasu za- 
panowała w Polsce. Przesycona oma jest ta- 
kiemi miazmatami zgnilizny moralnej, rodzi 
się w niej tyle zbrodni i przestępstw, iż nie 
można się dziwić, że ludzie, którzy nie utra- 
cili jeszcze wrażliwości etycznej, z coraz 
większą troską patrzą w najbliższą przy- 
szłość. Społeczeństwo  zdegenerowane, wy- 
dające tylu zbrodniarzy i przestępców, że 
nawet lamy „Tajnego Detektywa' okazują 
się za szczupłe, aby ich wszystkich podobi- 
zny mogły umieszczać, nie okaże się na tyle 
silne i odporne, żeby w chwili przełomowej 
dla państwa potrafiło wydobyć z siebie ma- 
ximun energji i poświęcenia. Polsce grozi 
klęska, której rozmiarów i następstw nie 
można nie doceniać. 

Gdy w pierwszych latach po wojnie zbro- 
dniczość w Polsce . znacznie się podniosła, 
przypisywamo to słusznie ogólnemu zdzicze- 
niu, spowodowanemu długoletnią krwawą 
rzezią. Ale przypuszczano jednocześnie, że 
w miarę tego, jak oddalać się będziemy od 
czasów wojny, gdy powrócą stosunki nor- 
malne, zmniejszy się Automatycznie prze- 
stępczość do granic przedwojennych. Tak 
też początkowo było, ale później stosunki 
znowu zaczęły się pogarszać, Aż doszły do 
tych. które obserwujemy obecnie z coraz 
większą grozą i niepokojem. 

Czemu przypisąć to zjawisko, jakie przy- 
czyny składają się na ten tragiczny Obraz 
współczesnej Tzeczywistości polskiej, tak 
sprzeczny Z tym, jaki miał powstać w rezul- 
tacie przewrotu majowego, dokonanego rze- 
komo w imię Odrodzenia moralnego życia 
publicznego w Polsce? Czemu się to dzieje, 
że zapowiedziana Wówczas przez mansz. Pił- 
sudskiego walka Z „nieprawościami”, któ- 
rych jakoby tyle było w okresie przedmajo- 
wym, nie tylko nie dała żadnych pozytyw- 
nych wyników, ale, nadto doprowadziła do 
takich stosunków, że dawne, tak potępiane 
bezwzględnie, muszą W Porównaniu z dzisiej- 


Przewrót majowy nie wyzwolił życia pu- 
blicznego w Polsce z krępujących je więzów 
politykierstwa i zwyrodniałego partyjnictwa, 
lecz, przeciwnie, skrępował to życie jeszcze 
bardziej. Jedynym, konsekwentnie przestrze- 
ganym przez wszystkie rządy pomajowe, pro 
gramem, jest dążenie do wtłoczenia wszyst- 
kich i wszystkięgo w Polsce w wąskie ramy 
ideologji sanacyjnej, której zwolemnikom 
i wyznawcom zapewniono specjalne przywi- 
leje. Możeby niektóre z nich nie miały tych 
ujemnych następstw, gdyby jednocześnie 
umożliwiono kontrolę opinji publicznej, rea- 
gującą żywo na wszystkie niebezpieczne 
objawy i do statecznie silną, aby im się prze- 
ciwstawió i skuteczmie z niemi walczyć. 
Przywileje jednych przy zupełnym braku od- 
trutki w formie niezależnej, posiadającej 
możność jasnego wypowiadania się opinii 
publicznej, musi doprowadzać do objawów. 
przewidzianych i odpowiednie zakwaliliko- 
wanych przez obowiązujący u nas kodeks 
karny. Jest rzeczą jasną dla każdego, że im 
| dłużej trwać będą obecne stosunki, tem wię- 
ksza będzie liczba tych objawów, bo odpor- 
ność moralna społeczeństwa słabnie, nato- 
miast rozszerzają się te wszystkie możliwo- 

ści, dzięki którym później kronika kryminal- 
na w pismach staje tak bogatą i urozmai- 
coną. 

Ci, którzy wzięli na siebie ciężkie, prze- 
kraczające ich siły, zadanie przebudowy ży- 
cia publicznego w Polsce i usiłują dokonać 
tego na sposób bardzo swoisty i przy uży- 
ciu bardzo jednostronnych i prymitywnych 
metod, zdają się zapominać o tem, że życie 
nie znosi próżni. Gdy czyni się wszystko, 
aby wypaczyć normalny nurt życia, gdy 
stwarza Się różne przeszkody, byleby tylko 
je nagiąć do swoich wymagań i przemijają- 
cej konjunktury, skutek tego może być 
tylko jeden. Życie albo gwałtem usuwa zapo- 
ry, albo szuka sobie nowego ujścia, kryjąc 
się często nawet pod ziemią. Wówczas na po- 
wierzchni pozostają męty w takiej ilości, że 
walka z niemi staje się niezmiernie trudną 
nawet dla tych, którzy je wywołali... 

A. D. 


Przed obniżeniem kosztów administracji 


samorządowej. 


Warszawa, 13. 10. (Telef. wł.) Rozporządze- 
nie, dotyczące obniżenia kosztów administracji 
w przedsiębiorstwach komunalnych, które uka- 
żą się niebawem, dotyczyć hędzie nietylko ob- 
niżenia o 20 do 25 proc. kosztów administracji 
ogólnej i wydatków samorządu, objętych bud- 
żetem, w stosunku do budżety z roku 1930/31 
ale również zmniejszenia kosztów administra- 
cji przedsiębiorstw komunalnych w stosunku 
do faktycznych z r. 1930/31 eonajmnici o 20 
procent. 

LAMAN 
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ADMINISTRACJA Wr. 133-44, 


Herriot w 


Londyn, 13 października. Premjer francu 
ski Herriot przyjechał wczoraj © >>zór do Lon. 
dymu jako gość rządu angielsk “20. Na dworcu 
powitali premjera francuskiego wemjer angiel- 
ski Mac Donald, minister spraw zagranicznych 
sir John Simon, ambasador francuski w Lon- 
dynie, oraz wyżsi urzędnicy ambasady francu- 
skiej į ministerstwa spraw zagranicznych. Mi- 
mo spóźnionej pory przybyły na dworzec tłumy 
ludności, która zgotowała gościowi owacje. 
Herriot oświadczył przeslstawicielom prasy, że 
zmierza do wyjaśnienia sytuacji, aby prace kon 
ferencji rozbrojeniowej mogły być jak najry. 
chlej podjęte. 

„Echo de Paris* pisze, że Herriot w chwili 
obecnej nie myśli o przyjęciu sprecyzowanej 
formuły. któraby uwzględniała żądania niemie- 
ckie w sprawie równości zbrojeń. Sądzi jednak, 
że Mae Donald bedzie go usiłował nakłonić do 
przyjecia pewnych uchwał, któreby zdolne by- 
ły skłonić Niemey do wrócenia do konferencji 
rozbrojeniowej. 
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Londynie. 


PIERWSZE KONFERENCJE. ae 
Londyn, (PAT) Dziś o godz. 10.30 Herriot 
udał się na Downing Ñ= |. Minister Simon i 
premier Herriot przywiuii się serdecznie i od- 
byli kilkuminutową rozmowę, 


Mowa Papena ostrzeżeniem dla Herriota 


Paryż, 18 października. Nawiązując do 
wczorajszej mowy kanclerza v. Papena „Echo 
de Paris“ stwierdza, że wynurzenia kanclerza 
niemieckiego jeden skutek odnicsą z całą pe- 
wnością: wzmocnią czujność i opór Herriota. 
Kanclerz nie pozostawił bowiem żadnej wątpli- 
wości co do swych zamiarów podriesienia żą- 
dań terytorialnych Nieniiec, o ile tylko kwestja 
równouprawnienia zostałaky dla Niemiec po- 
myślnie załatwiona. Była to przestroga wypo- 
wiedziana w porę i dlatego nie jest prawdono- 
dobne, aby pod wpływem Mac Donalda zbo- 
czył Herriot z obranej drogi. 


Znów płynie krew w Niemczech. 


BOJÓWKI HITLEROWSKIE ROZBIJAJĄ WIECE PRZECIWNIKÓW. 


Essen. (PAT). Walka wyborcza w zagłębiu 
Ruhry zaczyna przybierać coraz ostrzejszą tor- 
mę. Mimo sądów doraźnych i ostrych zarzą- 


Berlin 13 października. Przed wyjazdem 
z Monachjum kanclerz v. Papen złożył wczoraj 
po południu b. kronprinzowi Bawarskiemu wi- 


dzeń coraz częściej dochodzi do starć między | zytę oficjalną. 


koómyżistami a hitlerowcami, Wiece wyłootcze 
naogół nie dochodzą do skutku, domieważ roz- 
pijane są przez bojówki. W Diisseldorfie podczas 
wiecu. zwołanego przez riemieck >-narodcwych, 
bojówka hitlerowska wszczęła bójkę, Kilka j 
csób zostało rannych. Wiec, został przez poli- 
cje rozwiązany. W Remscheid doszło do krwa- | 
wego starcia między komunistami a hitlerowca 
mi, przyczem jedna osoba została zabita, 


PAPEN ZWALCZA DAWNYCH  SOJUSZNI- 
KÓW. 


Essen, (PAT.) Nadprezydent prowincji reń- 
skiej zawiesił na przeciąg 5 dni organ hitle- 
rowski, wychodzący w Nadrenji. Prasa hitlerow 
ska podnosi z tego powodu wielki alarm. 


W NIEMCZECH JESZCZE NIE MOŻNA 
NAZYWAĆ OPOZYCJI „„ANTYPAŃSTWOWĄ” 

Berlin 13 paźdzjerniikja. „Vorwaerts* do- 
nosi, że przywódca niemieckiej partji socjalno- 
demokratycznej Wels zwrócił się do prezyden- 
ta Hindenburga z protestem przeciw wyraże- 
niu, jakiego użył we wczorajszem przemówie- 
niu kanclerz v. Papen, w którem oświadczył, 
że „kto nie popiera jego rządu jest wrogiem 
narodu“, 

Biuro kanclerskie wydało w nastopstwie 
tego komunikat, w którym wyjaśnia, że zwrot 
ten użyty był w odniesieniu do polityki zagra- 
nicznej, a nie wewnętrznej. 

YZ 


Warszawa 13. 10. (Telef. wł.). Min. Jędrze- 
jewicz oświadczył przedstawicielowi agencji 
„Iskra“ na zapytanie, jakie przyczyny spowo- 
dowały podwyższenie opłat akademickich, co 
następuje: 

Odegrały tu rolę te same przyczyny, które 
wywołują trudności w każdej dziedzinie stosun 
ków prawnych na tle finansowem. Niema 
w tej chwili mowy o tem, ażeby wydatkami 
obciążać szkoły, których samo tylko zadłuże- 
nie administracyjne wynosiło 1-go maja 2 
miljony 800 tysięcy złotych. 

Ażeby utrzymać Bzkłoły akademickie na 
dotychczasowym poziomie i zapewnić młodzie- 
ży korzystanie z niezbędnych pomocy nauko- 
wych, trzeba było uciec się do podwyższenia 
opłat akademickich. Równocześnie uporządko- 


Minister Jędrzejewicz o opłatach akademickich. 


wano dotychczasowy chaotyczny (?) system 
opłat. 

i Na zapytanie. jak Ministerstwo Oświaty za- 
mierza przyjść z pomocą młodzieży niezamo- 
żnej, oświadczył minister, że zarządzenie Toz- 
szerzyło (?) system zwalniania całkowitego lub 
częściowego odraczania opłat, przyczem z% 
podstawą przyjęło zaawansowanie studenta 
w studjach. Zmniejszenie opłat w pierwszym 
roku studjów nie może przekraczać 5% ogól- 
nych wpływów. Rozszerzając tę gramicę o 5% 
z każdym następnym kursem, zarządzenie 
stworzyło na 4 roku możność zwolnienia 20% 
ogółu uczącej się młodzieży od wszelkich 
opłat. Rozciągnięcie ulg na pierwszy rok stu- 
djów umożliwi (?) rozpoczęcie studjów mło- 
dzieży najuhoższej, Jeżeli mowa o ulgach. nie 
trzeba zapominać o istnieniu przeszło 1.000 
stypendjów państwowych. 


e 


Konferencja rozbrojeniowa nie spieszy Się 


Genewa 13 października. Biuro konferencji 


delegatów duńskiego i tureckiego, którzy po- 
parli tezę francuską, przedstawioną przez 
Jouhnaux. a zmierzającą do całkowitego znie- 


rozbrojeniowej odbyło dziś przed południem <jenia prywatnej fahrykacji broni i materjałów 
posiedzenie nieoficjalne. na którem postamo- | wojennych. Specjalny komitet dla określenia 
wiono zwołać komisję główną konferenji TOZ- stanu Jiczebnego wojsk omawiał m. in. w dal- 
brojeniowej na drugs połowę listopada. Na-| szym ciągu kwestje elementów przy ustalaniu 
stepne posiedzenie biura ustalome zostało na stanu liczebnego wojsk kolonialnych. Komitet 
początek przyszłego miesiąca. Obrady biura. | postanowił powołać podkomitet, który miałby 
mające na celu przygotowanie obrad komisji; sie zająć zbadaniem poszczerólnych tez, wy- 
głównej, trwać bedą bez przerwy aż do zwo- | sumiętych w czasie obrad komitetu. 
łania komisji głównej. SRG 2 

KOMITET ZRODZIŁ PODKOMITET. OSTATNIA PODRÓŻ HR. GRAVINY. 

Genewa. (PAT). Komitet konferencji roz- Gdańsk 13 października. Doczesnę szczątki 
brojeniowej dla reorganizacji handlu i fabry- znurłego. Wysokiego Komisarza Ligi Narodów 
kacii broni, oraz materiałów wojennych, WY- hr. Graviny odjechały dziś do Włoch. 
słuchał we środę po południu przemówienia Ea ARIE 
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© czem piszą inni?.. 


Niebezpieczeństwa obecnych projektów 
rozbrojeniowych. 


Gen. Wł. Sikorski poświęca w ..Kurje- 
rze Warszawskim“ artykuł — niebezpie- 
czeństwom wynikającym z obecnych pro- 
jektów rozbrojeniowych... Zwraca uwage na 
„Reichswehre*, pochodzącą nie z rekruta- 
cji powszechnej, ale z dobrowolnego za- 
ciągu. 

„Jeżeli — pisze — program dozbroje 
niowy v. Schleichera byłby zrealizowany. 
na co zezwala pośrednio ostatnia część pro- 
pozycji Paul Roncour'a. wówczas Niemcy 
dysponować kołą wkrótce zdrowym ji nie. 
doścignionym dla innych systemem wojsko- 
wym. 


Zaskoczą one także przeciwników. pv 
dobnic jak w 1866 i 1914 roku, uoweni 
wynalazkami w dziedzinie techniki wojen- 
nej i uzbrojenia. Nie uchroni nas przed tem 
projektowana kontrola międzynarodowa. 
Napotka ona przecież na jednomyślny opór 
spoleczeństwa, w okresie rządów demokra- 
tycznych w berlinie, a miałażby oczekiwać 
lojalmej wspólpracy ze strony Niemiec 
Schleichera? Mialżeby ją ułatwić rząd, któ- 
ry jawnie dąży do wojny, przygotowuje ją 
na każdym kroku i wprzęga w służbę od- 
wetu, pomimo istniejącego w Niemczech 
kryzysu i chaosu, maximum narodowych 
si}? Nie, przyrzeczenia rządu baronów prus- 
kich w tej dziedzinie, jak i zobowiązanie do 
wyłączenia pewnych kategoryj broni z po- 
gotowia wojennego Rzeszy pozostaną na pa 
pierze, który nie będzie miał dla nich na- 
wet znaczenia „Świstka”, jaki w 1914 roku 
gwarantował neutralność Belgji. 


A nie zapominajmy, że niema bardziej 
trwożliwego doradcy na wojnie, jak prze- 
świadczenie o niższości własnej organizacji 
i uzbrojenia, oraz przekonanie, $> eie jest 
bezsilnym wobec pewnych kategoryj broni 
przeciwnika. 

Bądźmy więc ostrożni w poszukiwaniu 
nowych gwarancyj pokoju. Nie osłahiajmy 
przytem zbyt pochopnie starych. uzasad- 
nionych aż nadto koniecznościami chwili 
dziejowej. Stwierdzają one dobitnie, że sza- 
leństwo rozbrojenia odegrałoby równie tra. 
giczną rolę, jaką swego czasu odegrało 
szaleństwo zbrojeń. 


P. woj. Grażyński przeciw p. Studnickiemu 


FP. Mackiewicz, który miał być przesłu- 
chiwany w procesie woj. Grażyńskiego prze- 
ciw p. Studnickiemu z Wilna, oświadcza 
w „Słowie“: 

„Uważam, za wręcz niesmaczne, żę wo- 
jewoda Grażyński wytoczył p. Studnickie- 
mu ien proces. Wyraz „szkodnik”, który p. 
Studnicki użył, nie obraża (?) honoru p. Gra 
żyńskiego, ani nie podaje w wątpliwość je- 
go uczciwości. Każdy uważa swego prze- 
tiwnika politycznego za szkodnika i p. Gra 
żyński nie miał żadnego „musu wytocze- 
nia procesu dla swego oczyszczenia się. P. 
Studnicki uczył młodzież uniwersytecką ma 
rzeń o niepodległości wtedy, kiedy p. Gra- 
żyński siadywał na ławach wszechnicy ja- 
ko uczeń, P. Grażyński powinien raczej 
czynami, nie procesem sądowym przeciwko 
weteranowi polskiej myśli niepodległościo- 
wej dowieść, że służy dobrze Rzeczypospe” 
litej”. 

P. Mackiewicz ma dość dziwne pojęcia 
o honorze. Świeżo wywodził, że p. wicem. 
Beck nie powinien nie sobie robić z oskar- 
żeń QOertzena i ..Populaire'u". Teraz to samo 
wmawia w p. woj. Grażyńskiego, któremu 
p. Studnicki postawił bardzo ciężkie zarzu- 
ty w związku z jego wrzedową działałno- 
ścią... P. Mackiewicz przytem wychwala 
„miepodległościowąć działalność p. Studni- 
akiego. Istotuie p. Studnicki ogłosił przed 
wojna zbiór swych artykułów pt: „(Od s0- 
cjalizmu do nacjonalizmu“, który kursował 
wśród studentów i krzewił „marzenia o nie- 
podległości. P. Studnicki potem jednak, 
w czasie wojny. przekreslił te swoja dzia- 
alność. oddając się na slużbe Niemcom 
i Berlinowi. 

Niemożliwość centrolewu. 


W zwiazku z uchwała Rady Naczelnej 
P. P. S. że Polske może wyprowadzić 
z chaosu tylko „rząd robotniczo-włościań- 
ski, „Gazeta Warszawska“ pisze o niemo- 
żliwościzch rzadu „centrołewuć: 

„0d wyborów w r. 1930 drogi tych ewen 
tualzych koaljantów cestrolewa znacznie 
się od siebie oddalily. W połączonem S*r0i:- 
nictwie ludowem bardzo silny, a może n 
decydujący wplyw ma w tej chwili p. Wi 
tos, który nie należy do entuzjastów „rzą: 
du robotniczo-wlościańskiczo”. Ale Co 
jeszcze ważniejsze — także w P. JE za- 
szla ewolucja nie przychylna dla idci een- 
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„GŁOS NARODU" z 14-go Paździeriika 1932 


Rektorowie w obronie autonomji uniwersyteckie: 


Sprawa projektowanego przez rzad ograni 
czenia autonomii wyższych uczeini, jak było 
do przewidzenia. zaczyna budzić coraz glebsze 
zainteresowanie. Jest to zupelnie zrozumiale 
zarówno ze wzzlędu na powagę zagadnienia 
jak i z uwagi na to, że min. Jędrzejewiez pra- 
guie przeprowadzić swój projekt w przyspie- 
szońen tempie. Opiuja publiczna wiąże z tem 
onegdajsze posłuchanie min, Jędrzejewicza u 
pana Prezydenta Rzeczypospolitej I oczekuje 
z dużem zaciekawieniem wyników tej konfe- 
rencji. 

Jak wiadomo, prezydent Mościcki byl pro- 
fesorem politechniki lwowskiej Z kokuni pro 
fesorskiemi łączą wo bardzo ścisłe stosuaki. 
Przeł dwoma tygodniami prozydent Mościeki 
przyjął delegację konferencji rektorów, kiota 
mu przedstawiła swój stanowczy sprzeciw wo 
bee projektowanej reformy. 

Nie tylko na tej konferencji rektorowie 
wyższych zakładów naukowych zaprotestowali 
przeciwko projektowi min. Jędrzejewicza. Nie- 
zrażeni nieprzejednanem jego stanowiskiem, 
które wyraziło się w oświadczeniu, że uważa 
zastrzeżenia rektorów za „argumenty starego. 
odchodzącego już świata, a przyszłość należy 
tlo nas”, podjęli narzuconą im walkę i wyste 
puja energicznie w obronie autonomii uniwer- 
syteckiej w swych przemówieniach, wyglasza: 
nych z okazji inauguracji nowego roku szkol- 
nego. 

Poruszył tę sprawę w aposól stanowczy, nu 
nasuwający najmniejszych wątpliwości, prore- 
ktor uniwersytetu Jagiellońskiego, Ks. dr, Mi 
chalski, zwracając uwagę na liczne ujemne na- 
stępstwa zamierzonej reformy. Bardzo energicz 
nie wystąpił przeciwko niej nawy rektor umi 
wersytetu Jana Kazimierza we Lwowie, Ks. dr. 
Gerstman, którego przemówienie w  stresz- 
czeniu zamieściliśmy przed paru dniami. Teraz 
znowu mamy przed sobą inauguracyjne prze- 
mówienie rektora uniwersytetu Stefana Batore 
go w Wilnie, dr. Opoczyńskiego. Oświadczył on 
wśród burzliwych oklasków całego audytorjum, 
ie tylko przy zupełnej autonomji uniwersyte- 
ckiej nauka może być wolna i nie jest zmuszo- 
na służyć innym panom, jak prawdzie. Utrata 
autonomji przez uniwersytety mćwił dr. 
Opoczyński — byłaby największym ciosem, ja- 
ki mógłby spotkać naukę polską. Autonomja 
uniwersytecka daje uczelniom tą wielką moe, 
która czyni je wytrwałemi na przeciwieństwa 
i twardemi, jak skała. Historja uniwersytetów, 
które przetrwały kataklizmy dziejowe wtedy, 
gdy trony wywracały się a państwa waliły, 
najlepiej to potwierdza... Tylko wolna nauka 
może służyć prawdzie i prawdę głosić, a mo- 
żliwe jest to tylko wówczas, gdy uniwersyte* 
ty mają ustrój autonomiczny, zagwarantowany 
im nawet w państwach mało kulturalnych... 

Niewątpliwie podohne oświadczenia usły- 


p- 


trolewu. Przed paru miesiącami rada nacze! 
na związków zawodowych, kierowanych 
przez P. P. S. opowiedziała się bardzo sta- 
nowczo za polityką zasad, to znaczy — 7% 
dążeniem do realizacji integralnego progra- 
mu marksowskiego bez lączenia się ze strou 
nictwami choćby demokratycznemi, ale „bu“ 
żuazyjnemi”, za jakie musi być uznanć 
Stronnictwo ludowe. 

Do tego dołączyły się jeszcze doświad: 
czenia i przemiany w taktyce siostrzanych 
partyj innych krajów. Niestychana kompro- 
mitacja niemieckiej socjalnej demokracji z 
wyborem Hindenburga i rządem pruskim. hę 
dzie na długie czasy przestrogą dla oportu- 
nistów socjalistycznych w innych państwach. 
Nie dziwnego, że po takiej nanczee — jak 
to niedawno wykazał „Robotnik* — w 
partjach socjalistycznych krajów zachod- 
nich znikiy zapały do koalicji z demokrata: 
mi burżuazyjnemi rozmiajtego autoramentu. 
Przecież i towarzysz Blum nieświctnie wy- 
szedł na chwilowej spółee z p. Herriotem. 

Wiec j nasi towarzysze z PPS. odżegny- 
wują się obecnie -— przynajmniej głośno -— 
od centrolewu. Nie można ich także posą- 
dzać o to. żeby cheleli tworzyć rząd rabe- 


tniczo-włościański razem z komunistami . 


„Upośledzenie* gospodarcze Żyda. 


„Nasz Przegląd”, jak i ime pisma ży- 
dowskie. uprawia demagogjo na rzekomo 
| „szezególnem upośledzeniw” żydów dzisiaj 
na polu gospodarczem. | 

„Jeżeli — pisze — ruguje Się kupeów. 
pracowników i robotników żydowskich 

z placówek objętych monopolami, dlaczego 

nie umożliwia się im dostępu do innych źró- 

del zarobkowania. dostępnych jednak wciąż 
jeszcze dla obywateli — nieżydów?., Wal- 
ka o prawo do pracy — prowadzona u nas 
od lat wielu przez masy żydowskie, nie la- 
ła niestety dotychczas żadnego rezultatu. 

„Apośledzenie* to ma taki skutek, że 
mima: kryzysu żydzi krok za krokiem po- 
większają swój stan posiadania w miastach. 
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szymy takže z ust rektorów innych wyższych 
uczelni. bo taktem jest, że wśród kół uniwer 
sytccekich panuje wielkie zaniepokojenie, Ró 
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wnież wśród młodzieży akademivkiej, któr 
nowy projekt chce wyjąć z pod jurysdykcji dx. 
scyplinarnej senatów, a oddać pod władze miu 
nowanych przez ministra speejnlnych urzędy - 
ków, istnieje — jak donoszą pisma warszuw 
skie — duże naprężenie:-. 
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Wyrzucenie Zinowjewa i Kamieniewa 
z partji komunistycznej. 


Pewuą sensację stanowi wiadomość wczo- 
rajsza o wykluczeniu kilkunastu wybitnych bol 
szewików z partji komunistycznej przez jej 
„centralny komitet kontrolny”. Chodzi bowiem 
m. in. o kilku bardzo wybitnych komunistów 
jak Zinowjew i Kamieniew); ponadto fakt wy- 
rzucenia tych: wybitnych osobistości dowodzi, 
że whrew pogłoskom z ostatnich miesięcy, sta. 
nowisko Stalina jest silne. | 

Wykluczenie nastąpiło w dniu 9 b. m. Wy. 
klucz no 20 wybitnych komunistów z powodu 
utworzenia  „kontrrewolucyjnej* organizacji 
tajnej, która zmierzała do przywrócenia „kapi- 
talistycznych* form gospodarczych i w tym ce- 
lu rozpoczęła „kontrrewolucyjną” działalność 
wśród bogatych chłopów, t. zw. kułaków, 

M. in. zostali wykluczeni: Galkin, Slepkov 
: Marecki, którzy reprezentują „prawieową” 
opozycją pmzeciw Stalinowi, — a także Ptasz- 
ayj i Stem, zwolennicy lewicowej opozycji 
Trockiego. Wreszcie dwaj o nazwiskach zna- 
nych dobrze: Zinowjew i Kamieniew. 

Jest rzeczą wrecz niemożliwą ustalić. na 
czem polegała wina tych kontrrewolucjonerów. 
Oskarżenie o „kapitalizm* zbyt jest ogólniko- 
ly go można poważnie traktować. Zwy- 


wę i 
czajnie zaś stanowi bardzo wygodny pretekst 
do zlikwidowania groźnego przeciwnika. Nieco 
więcoj mówi zarzut ongamizowania „kułaków”. 
Wynikałohy z niego, że zlikwidowana obecnie 
opozycia opierała się nie o proletarjat miejski, 
lecz o bogate chłopstwo i wykorzystywała pe- 
wien ferment ludności wieskiajj który jest 
skutkiem kolektywizacji rolnietwa. 

Mniejsza «resztą o to. Znacznie ciekaw-| 
szym od rzeczowego jest w tej sprawie moment i 
personalny. a szozególnie fakt wykluczenia 
dwóch tak wybitnych osobistości, jak Zinowiew 
i, Kamieniew. 

Zinowjew był współpracownikiem 


T 


Pomorze an 


Jeśli z dzisiejszej perspektywy będziemy 
rozpatrywać linję niemieckiej polityki rewizjo- 
nistycznej po wojnie, uderzyć musi jej niezwy- 
kła planowość i konsekwencja. Przed objęciem 
steru niemieckiej polityki zagr. przez Strese- 
manna wpływały na nią raczej momenty cmo- 
cjonałne, Z jednej strony odzywały się gwal 
towne protesty ze strony czynników skrajni 
nacjonalistyeznych, przybierające wyraz w sze- 
regu zamachów na odpowiedzialnych kierowni- 
ków ówczesnych Niemiec (Erzberger, Rathe- 
nau), z drugiej zaś strony ze względów opor- 
tunistycznych i ze względu na wewnętrzną Sy- 
tuację ekonomiczną Rzeszy wysuwano postu- 
lat t. zw. Erfiillungspolitik, polityki wypełnia- 
nia zobowiązań traktatowych Dopiero Strese- 
mann potrafił Niemcom narzucić plan w reali- 
zowaniu ich postułatów i sam plan ten urze- 
czywistniał z widocznym sukcesem. 

Ftapy tej polityki rewizjonistycznej są wi- 
doczne. Naprzód wysunęła się sprawa odszko- 
dowań, która poprzez układy Davesa. Younga, 
a wreszcie tegoroczną konferencję londyńską 
została zakończona pełnem powodzenienu Nie- 
miec. Następnie poszła sprawa ewakuacji Nad 
renji zakończona przedterminowem jej opróż 
nieniem. Po jej zlikwidowaniu wysunięta 70- 
stała sprawa anulowania ograniczeń zhroje- 
niowych, która znajduje się obecnie w stalitan 
dyskusji i realizacji. 

Pozostały jeszcze otwarte dwa postulaty 
niemieckie: sprawa anulowania artykułu trak- 
tatu wersalskiego o odpowiedzialności Niemiec 
za wojnę i sprawa rewizji granic, Sprawa pierw 
sza ma znaczenie moralne, druga zaś ma dla 
miedzynarodowego układu stosunków znacze- 
nin istotne. W niej też jest najbardziej zainte- 
respwanii Polska. Traktaty locarneńskie z ro- 
ku 1925 uregulowały dla oficjalnych Niemiec 
definitywnie sprawe granie zachodnich 7 
Francją i Belgją. Wprawdzie nikt się nie łu- 
dzi co do tego. hy miały one ułagodzić 
opinję spoleczeństwa niemieckiego, czego do- 
wodem było niedawne niemal półofiejalne A 
ruszenie sprawy Fupen-Malmedy. Ale. niemniej 
w stosunku do tych granie polityka zarówno 
oficjalna. jak i nieoficjalna jest nadzwyczaj os 
trożna. 

Rozwiazały się za to ręce w ich własnej 
opinji w stosunku do swego sąsiada wsthod- 
niego, tj. do Polski. Przed erą Stresewamia 
nie można było dopatrywać się planowej akcji 
oficjalnych Niemiee przeciw granicom. pol:kim. 
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nym przyjacielem Lenina. Kiedy Lenin w r. 
1919 tworzył „Komintern”, Zinowjew na wnr» 
sek Lenina został wybrany pierwszym preza- 
sem tej miedzynarodowej organizacji. Po śmier 
ci Lenina należał Zinowjew razem ze Stalinem 
i Kamieniewem) do słynnej „trójk*, która —— 
w myśl Lenina — miała kierować kołlegialnie 
losami państwa. Współpraca zgodna „trójki” 
trwała jednak krótko. W r. 1925 Zinowjew 
przeszedł do opozyeji wzgledem Stalina i zo- 
stał za to ukarany wyrzuceniem z partii. 
W trzy lata później został przywrócony do 
praw, oczywiście po złożeniu odpowiedniego 
„pokajanii”, na to. by w r. 1932 znów: się zna- 
leżć poza partją. 

Równie wybitną osobistością jest” Kamie- 
niew. W r. 1922 otrzymał odpowiedzialny urząd 
zastypey . przewodniczącego rady komisarzy 
ludowych“ (czyli: premjera); w r. 1926 — m 
rząd komisarza (ministra) handlu zagraniczne- 
go, potem posła w Rzymie. W r. 1927 został 
iako ..opozycjenista” wykluczony z partji ko- 
mtnistrycznej. W następnym roku wrócił da 
niej. by w tym roku zmów się znaleźć na liście 
proskrybowanych. 

Sa to wypadki barlzo symptomatyczne dla 
wownętrznej sytuacji w Rasji sowieckiej, D»- 
wodzą, że rerime Stalina ciągle jeszcze napo- 
tyka na opór, i że — z drugiej stromy — wla- 
dza Stalina jest dotąd tak silna. iż mu się ber 
większych trudności udaje wyrzucić z partii 
takie „asy“, jak Zinowjaw. Kamieniew, a po- 
jrzednio Trocki. 

Byłoby błędem widzieć w tych wypadkach 
jakiś znak załamywania się władzy Stalina, 
lub bolszewiznu. Ale też nie da się zaprzeczyć, 
że te wypadki są ilustracją bardzo charakte- 
rystyczną niezdrowych stosunków, w jakich 
się Rosja znajduje od lat 15, t. j od zwycię- 
stwa bolszewizmu. W. Z. 


LJ s » 
wizjonistyczna. 
Niewątpliwie stałe pojawiały sie w Niemczevb 
głosy o „krzywdzie niemieckiej”, o „prawanh” 
do ziem polskich, ale były to raczej reakcje 
uczuciowe, niepowiązane zbyt ściśle z plan wą. 
akcją, Dowodzi tego bodaj fakt, że słosy nte- 
mieckie przeciw granicom Polski zwracał: się 
równocześnie z równą siłą przeciw wszystkim 
częściom tej granicy, a więc zarówno przeciw 
Śląskowi, jak i Pomorzu, jak wreszcie aawet 
przeciw Poznańskiemu. Zmienia się sytuacja po 
układach locarneńskich. Nie rezygnują” »zv- 
wiście z zasadniczych swych aspiracvj do oa 
łego dawnego zaboru pruskiego, od tego czasu 
planowa propaganda niemiecka skierowana: zo- 
stała głównie na jeden odcinek, który wydał 
się im najłatwiejszym — na Pomorze. O Poz- 
nańskiem zaprzestano nawet niemal zuj łnie 
wspominać za wyjątkiem chyba zupełnie s20- 
winistycznych występów. © Śląsku nie zano- 
mina się przy żadnej sposobności. ale saly 
ciężar systematycznej propagandy skoncentro 
wano na odcinku pomorskim, 


Planowość propagandy niemieckiej przew 
Pomorzu polega nietylko na stałem trzymaniu 
opinji swego kraju w stanie ciągłego podniecn- 
nia i rozjątrzenia, alc również na stałem zwra- 
caniu uwagi zagranicy na ten problem pomor- 
ski przez składanie nań winy za wszelkie nie- 
domagania państwa niemieckiego, oraz wresz- 
cie na współpracy mauki niemieckiej. Z. cała 
systematycznością niemiecką. rozdzielone zosta 
ły role. Zwerbowani — z pewnością. nie bezim 
teresownie — obey publicyści w rodzaju Mar- 
tela we Francji i sir Roberta Donalda w An- 
glji wydają pod dyktandem niemieckim osobe 
książki, poświęcone stosunkom polskó-niem.ec- 
kim ze szczególnem uwzględnieniem problemu 
pomorskiego. próbując w ten sposób wytwË- 
rzyć „niezależną? opinje międzynarodową. pisy 
chylną dla Niemiec. Za inspiracją nienie:ką 
wysuwane są Coraz to nowe pomysły "o7wią- 
zania t. zw. „sprawy korytarza”, w obcej pra- 
sie lansowane są korzystne dla Niemise arty- 
kuły. 

Materjału dla tego rodzaju propagandy do- 
starcza oficjalna nauka niemiecka. Na temat 
Pomorza powstała już po sironic niemieckiej 
tak obszerna literatura, że rejestracja jej wy- 
magałaby osobnej pracy bibliograficznej. Pro- 
historycy sięgają do odległych zamierzchłych cz: 
sów. by wykazać, że pierwszymi mieszkańcanii 
ziem byli Germanie. Antropologowie wykazują 
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rzekomą przynależność pomorskiej ludności do 
„germańskiej” rasy nordyjskiej. Historycy z 
wyraźnem naciąganiem faktów piszą o (dobro- 
dziejstwach niemieckiej kultury, o płacach 
kulturalnych Krzyżaków, Fryderyka II. i Prus 
o tubylczości Niemców na Pomorzu. Lingwiści 
chcą wykazać narodową odręhność Kaszubów. 
Statystycy wszelkimi sposobami próbują wy- 
Kagać, że przed wojfią Niemcy byli na Pomo- 
rzu w wiekszości. Ekonomiści zaś udowadniają. 
że nietylko Brusy Wschodnie, ale cała Rzesza 
jest gospodarczo zrujnowana przez oddanie 
Pomorza Polsce. 

Flon tej ogromnej pracy nauki niemieckiej, 
jakkolwiek obfity ilościowo, jakościowo nie 
przyniósł oczekiwanych rezultatów. Pogłębienie 
dyskusji naukowej, podjętej przez stronę pol 
ską. przyniosło Niemcom niejedno  rozczaro 
wanie, co porwierdza szereg głosów  pubiicy- 
stycznych po stronie niemieckiej. Nie bez za- 
dowolenia możemy stwierdzić. że obecnie wsku 
tek narzuconej przez Niemców kampanji nau- 
kowej na temat Pomorza, stanowisko polskie 
w oczach Zachodu jesi raczej silniejsze, niż 
było przedtem. 

Dziś najwięksi nawet przeciwnicy nie wąt 
pia o polskim charakterze narodowościowym 
Pomorza ani o jego niezbedności dla naszego 
życia gospodarczego. Po kalei wszystkie no- 
ukowe argumenty niemieckie zostają wycofa- 
ne. Pozostaje jeden niezłomny, ale niemniej 
przekonywując: prestiż narodowy Niemiec, 
"którego Niemey nie mogą pogodzić z rezdzie- 
leniem Prus Wschodnich od Rzeszy przez terer 
polskiego Pomorza. A jest to argument dla u- 
mysłowości nowoczesnej najmniej  przekony- 
wujący. 


Jia ziemiach fireczrplitej 


- Otwarcie Chrześc. Uniwersytetu 


Robotniczego we Włocławku. 

W niedzielę dnia 9 bm w sali kinoteatru 
„Słońce” we Włocławku odbyło się uroczyste 
otwarcie Chrześcijańskiego Uniwersytetu Ro- 
botniczego. Uroczystość zaszczycił swą obec- 
nością Ks. Biskup Radoński, starosta powiato 
wy Murmyłło, przedstawiciele magistratu, urzę- 
dów i licznych związków. Po odniówieniu przez 
Ks. Biskupa i zebranych „Ojcze nasz* Ks. Szwa 
biński, patron chrześcijańskich związków za 
wodowych powitał gości. Poczem sekretarz 0- 
kręgowy Ch. Z. Z. Siemieński odczytał spra- 
wozdanie z działalności Ch. U. R., w roku uh 
Wstępny wykład o „potrzebie i znaczeniu Ch. 
T. R.” wygłosił p. T. Błażejewicz z Warsza- 
wy, prezes Zarządu głównego Ch. U. R. Na- 
«tępnie Ks. patron Szwabiński podał do wiado- 
mości zebranych program Ch. U. R. na rox 
bieżący. Ks. Biskup składając życzenia owoc 
nej pracy, podniósł z uznaniem dążenie robot- 
ków do oświaty, zachęcił do licznego uczest- 
nictwa i udzielił pasterskiego  błogosławień- 
stwa. W otwarciu wzięło udział przeszło 4.000 
osób. (KAP). 

Tajemnicze zajście koło Cytadeli | 

Iwowskiej. 

We środę rozeszły się pogłoski o „napadzie” 
na Cytadelę we Lwowie oraz o rewizji w u- 
kraiiskim domu akademickim. W tej sprawie 
komunikat starostwa grodzkiego opublikował 
komunikat urzędowy, z którego wynika, że 
dnia 10 bm. około godz, 21 żołnierz pełniący 
służbę koło magazynu broni został ostrzelany 
nagle z rewolweru, na co odpowiedział wystrza 
łem z karabinu, alarmując wartownię, W cza- 
sie poszukiwań sprawcy strzałów, przytrzyma- 
no w okolicy Cytadeli P. Boroszeńkę, studen- 
ta politechniki, zamieszkałego w ukraińskim {ə 
mu akademickim. Przeprowadzona tam rewizja, 
dała materjał obciążający, przyczem  areszto- 
wano kilku akademików oraz zarządzającego 
domem akademickim. 


Jeszcze jeden adwokat łódzkiaresztowany 
W Warszawie aresztowano znanego adwo- 

kata łódzkiego Missalę pod zarzutem nadużyć, 
popełnionych na stanowisku syndyka masy u- 
padłościowej firmy S. Litrowski, Aresztowane- 
go przewibziono do Łodzi, gdzie został wydany 
miejscowemu urzędowi śledozemu. Ponadto za- 
znaczyć należy, że urząd prokuratorski prowa- 
dzi obecnie dochodzenia przeciwko 8 adwoka- 
tom, podejrzanym o nadużycia na stanowiskach 
syndyków mas upadłości. 

———0——— 
Z DZIAŁALNOŚCI ZWIĄZKU „CARITAS W 

KIELCACH. 

Z ogłoszonego świeżo sprawozdania Zwiąż 
ku Towarzystw Dohroczynnych „Caritas* w 
Kielcach za sierpień br., widzimy, że Ilość człon 
ków tej pożytecznej instytucji w dalszym ciją- 
gu wzrasta i wynosi ohecnie 818 osób. Wartość 
pomocy udzielonej w tym okresie ubogim wy- 
niosła blisko 2.600 zł. Na pomoc tę złożyły się: 
wydane 150 osohom bezpłatne obiady Codzien- 
ne, tygodniowe racje żywnościowe rozdane 175 
osobom, zapomogi pieniężne i odzieżowe. Po 
nadto dano pracę 21 osobom, udzielono farę 
porad lekarskich. Bezpłatna bibljoteka wypo 
życzyła 127 tomów książek 35 czytelnikom. 


(KAP). 


„GŁOS NARODU“ z 14-go Paździer:ika 1932 


Dzieje grzechu senatora Wyrostka. 


Z ZA KULIS INTERWENCJI PODA TKOWYCH KS. PSZCZYŃSKIEGO. 


„ Katowice, dnia 12 października. 
W dniu dzisiejszym w Sadzie Okręgowym 
w Katowicach odbyła się rozprawa w sprawie 
głośnego sporu > sumę 343 tys. złotych pomię | 
dzy księciem Pszczyńskim a Djonizym Logi 
mem. Djonizy Login wystąpił do księcia Pszczyń 
skiego z pretensją o 313 tys. złotych. jako pro 
wizję, w związku ze staraniami > obniżenie p2- 
datków księcia. Login opierał swe pretensje | 
na jimowie. spisanej pod datą 10 stycznia 193i 
roku pomiędzy nim a jednym z dyrektorów 
komcernu księcia Pszczyńskiego. Ślesińskim. 
W czerwcu b. T. sąd polubowny przyznał te 
sumę na rzecz Lwgina. Ponieważ książę Pszczyń 
ski rozstrzygnięcia sądu poluhowiiewo wie przy- 

jal. Togin wniósł skargę do sądu zwykłego. 
Jstota sporu polega na iem, iż książe 
Pszczyński utrzymuje, że pełnomocnictwo u! 
dzielone przez niego p. Ślesińskiemu, nie ; 


ważniało tego ostatniego do zawierania jakien- 
kolwiek umów o wynagrodzenie Oraz, że umo- 
wa pomiędzy p. Ślesmskim a Loginem została 
zawarta o wiele później. bez jego wiedzy i au- 
tvdalowana jedynie w celu otrzymania pr”- 
wizji. 

Przebieg rozprawy rzucił niezwykle cha: 
rakterystyczne światło na tlo tego zataryu. 
który już w pierwszem swem stadjnm wzbudził 
w opimji publicznej tak wielki. zainteresowanie. 
Tło to sięga gleboko w obeene stosunki pali- 
tyczne i musi w całem społeczeństwie wywo- 
taé duże wrażenie. | 

Przed rozpoczęciem rozprawy adwokat Ziól- 
kiewicz, wystepujacy w imienin Dogma w1 
czytnje dwa telegramy. otrzymane of swego 
mocodawcy. W jednym telegramic Longin za- 
wiadamia krótko. że został rano aresztowany 
w Warszawie. drugi telegram brzmiał: 

„Aresztowan» bezprawnie. Odroczyć roz- 
prawę do przesłuchania mnie osobiście, Koniecz 
nie odroczyć. Rewelacje. — Login’. 

Wiadomość ta wywołała ma sali duże wra- 
żenie. 

Po załatwieniu tammalności wstępnych, sad 
przystąpił do przesłuchania świadka, księcia Ja 
na Henryka Pszczyńskiego. Świadek zeznając po 
niemiecku, stwierdza, że Ślesiński niejednokrot 
nie w okresie od jesieni 1931 roku do wi sny 
roku bież. mówił zarówm> jemu jak i dyrekto- 
rowi Treitschkemu, że z udzielonego mu pełno- 
mocnictwa ami razu nie robił użytku. Na do- 
wód przedstawia odpisy dwuch listów, jednego 
pisanego przez dyrektora Treitschkeg 10 Śle- 
sińskiego. oraz drugiego z dnia 13 czerwca 
b. r, w którym świadek Ślesiński pisze iż © 
pretensjach Logina mie nie wie. Oryginałów i 
tych listów, które znajdują się w posiadanin | 
dyrektora Treitschkego, świadek nie Ja 


INTERWENCJA SEN. WYROSTKA. 


Zapytywamy dalej o szczegóły umowy zə 
senatorem z B, B., . Wyrostkiem, książę 
Pszczyński zeznał, że w kwietniu 1931 roku 
została pomiędzy nim a adwokatem Wyrostkiem 
zawarta umowa, określająca wysokość wyna- 
grodzenia dr. Wyrostka za interwencje tego 
ostatniego w Min. Skarbu w sprawach podatko- 
wych księcia. W kwietniu 1931 r. przybył do 
Katowic p. Login, zapowiedziany poprzednio 
listownie przez dr. Wyrostka jako jego pełno- 
mocnik, Login przedstawił się księciu jako siła 
pomocnicza senatora Wyrostka, w szczególno- 
ści w sprawach podatkowych. Przyjazd Logi- 
na do Katowic miał na celu zawarcie dodatko- 
wei umowy pomiędzy dr. Wyrostkiem a księ-! 
ciem Pszczyńskim. Równocześnie Legin podjął 
dla sen. Wyrostka sumę 15 tys. złotych, jako 
honorarjum tego ostatniego. 

Razem za swoją interwencję, według ze- 
znań ks. Pszczyńskiego, miał dr. Wyrostek 0- 
trzymać honorarium w wysokości 200 tysięcy 
złotych. 

W dalszym ciągu swych zeznań oświadczył 
ke. Pszczyński, że Ślesiński składał mu ze; 
swych zabiegów sprawozdania. w których usta- 
wicznie powtarzały się nazwiska 
Wówczas, to być może, Świadek chcąc przer-| 
wać w czasie jednej z rozmów tok opowiadania : 
Ślesińskieqo, wyraził się do niego w mmieiwia- | 
cej ten sposób: i 

„Niech pan robi, co pan chce, byle sprawa | 
była w porządku”. 

To wyrażenie, które padło __ twierdzi świa- 


Skarga b. kata. 

Zdymisjonowany kat Maciejewski wsi 
ze skargą przeciw skarbowi państwa o odszko- 
dowanie za utratę zdrowia w czasie służby. W 
czasie jednej z cgzekucyj w Krakowie kat ua 
prośbę delikwenta nie zawiązał mu oczu. W 
momencie kiedy skazany zawisł na szubienicy, 
kopnął kata nogą w brzuch. Maciejewski do- 
znał silnych obrażeń i musiał się leczyć przez 
szereg miesięcy w szpitalu. 

m w m (Da m w 

REWIZJA PROCESU SCHMIDTA I SO- 

BIERAJA. Obrońcy zabójców ś. p. Gettera — 


¿ñek — w Czasie jednej z rozmów na wiosnę 


GRAM 
rozmowy. 
Pewnego dnia Ślesiński oświadczył księciu, 


miało na celu wyłącznie przerwaadie 


| że musi zaangażować jeszcze jedną siłe pomoc- 


niczą. „która bedzie jednak dużo kasztować”. 
Datyczyło to właśnie dr. V vrostka, który miał 


podjąć starania o ohniżenie padatków ksiecja. | 


świadek zgodził sięna zaangażowanie dr. Wy- 
restka, z którym portraktował ssohbiście, 

Nasteymie  ońltyja kcnfrontacja ka. 
Fszezyńskiera ze Ślesińskim. 

Na pytania sądu świadek Ślesiński potwier- 
dza, że w styczniu lub w lutym zawarł z Lo- 
smen w Hotelu Europeiskim w Warszawie n- 
mowe, która jest podstawą skargi. Świadek: 
naw] wówczas w Warszawie razem z księciem 
Fezezyńskim w sprawach nodatkawych i wraz 
4 ksiociem odbył w prezydium Rady Ministrów 
konforencię z ówczesnym premjerem Slawki w. 
P. Sławek rolecił p. Ślesińskiemu porozumieć 
sie w lej sprawie z min. Skarbn p. Matuszaw- 
skim i csobiście nawet do ni telefonował. 
nonieważ jednak n. Matuszew'« "xa nie była. 


tę zatrzymał sie 


sje 


noradził p. Ślestiskiemu. al 

jeszcze na jeden dzień w Warszawie. 
Wówczas to w ezasie rozmowy z ksreei>t 

w Hotelu Euroreiskim padły słowa: 

„Niech pan rohi ca nan chce. byleby spra- 

została z Iafwiona". 

P. Ślesiński. uważając fo 7a udzielenie mu 

przez ksiecia zupełnie walnej reki. zaancażo- 

wał Torina. którara tero samego dnia Inb na- 

zaiutrz przedstawił ksieciu. 


wa 


Świadek utrzymuje. że Lovin został zaan- 
gażowany przed dr. Wyrostkiem i że fero a- 
statniego zaangażowano właśnie na wnijsch 
Legina, O treści umowy z Loginem Świadek 
księcia nie zawiadam/ał. uważając. że udzielane 
mu pemomocnictwo do tego co uprważnia. Wy 
selkość sumy prowizji. przyznanej Uoginowi. 
świadka nie razh, skoro san. książę zawarł 
z dr. Wyrsstkiem umowe. która przewidywała 
urowizie w wysokości 220 tys. złotych 

Wyjaśnia, nadto. Ślosiński ża dr, Wyrost- 
ka nie znał. Dopiero, mly w dalszych stara: 
wach — mówił — nan ukaliśnv na pewne im- 
drości, książę sam rzucił myśl, ażeby zaaaga- 
żować jakąś osokistość.. polityczną, Wówczas 
i» za rada Logina udalera ie da Senatu gdzie 
złożyłem propozycję dr. Wyrnstkowi. Który 
zgadziłt się na jej przyjęcie. Książa zawarł z dr. 
Wyrotkiem umwe osabiśei», 

KS. PSZCZYŃSKI WYJAŚNIA... 

W odpowiedzi na zeznania Slesińskiego ke. 
Pszczyński udzielił wyczerpujących wyjaśnień: 

Logina poznał dopiero, gdy ten — jako pel- 
aomocnik dr. Wyrostka — przytył do Xato- 
wie. P. Ślesiński nie miał żadnych pełnomoc- 
nictw do zawierania w jego imieniu wiąża- 
cych umów. Pełnomocnictwo, udzielone p. Śle- 
sińskiemu. upoważmiał» go jedynie do wysta- 
wiania osobistościom, używamym przez niego 
do interwencyj, zaświadczeń, mających im słu- 
żyć dla legitymowania się w urzędach. 

Na dowód s. Pszczyński przytacza, iż gdy 
chodziło o pośrednictwa w sprawie uzyskania 
kredytów. upoważnił pama Ślesińskiego do na- 
pisania listu w tej sprawie do ministra Targow 
skiego z wyrażnem zastrzeżeniem. aby w liście 
p. Ślesiński podkreślił, iż występuje w własnem 
imieniu i nie ma prawa, zawierać umów imie- 
niem księcia. 

Na tem skończyła się rozprawa. Nadmienić 
jezcze należy, że dn aktów sprawy dołączony 
został list dr. M. Wyrostka do Logima. List 
ten brzmi dosłownie: „Do pana Djonizego Lo- 
gina w Warszawie, Za współpracę w załatwie- 
niu spraw podatkowych księcia Pszczyńskiego 
otrzyma Pan w dwóch ratach w miarę uzyska- 
nych opłat umówionego przezemnie z ks. 
Pszczyńskim wynagrodzenia kwotę w wysoko- 
Ści 20% mojego honorarjum. 

Również zobowiązuję się wypłacić Panu 


piityków.|1% ceny kupna nieruchomości, których sprze- | 


daż książę Pszczyński zaofiaruje rządowi, o ile 
prowizja moja, którą omówi Pan z księciem, 
w razie nabycia tych nieruchomości przez rząd, 
wynosić kędzie 21- 3%. Z poważaniem. Dr. 
M. Wyrostek'. 

Wyrok w tej interesującej sprawie ma być 
ogł szony w piątek w południe. 


Schmidta i Sobieraja, prowadzą energiczne sta- 


rania o rewizję wyroku sądu dorażnego, mocą 
którego Schmidt i Sobieraj zostali skazani na 


dożywotnie więzienie. Podobno starania te ma: 
ja duże widoki powodzenia. 
CAŁY POWIAT  GRUDZIĄDZKI 


| szkołą w Konarach jest typowym przykła- 


wiadał niestworzone rzeczy œo swych przeży- 


i wskutek cudu. Ludność przyjęła powrót 


Sir. $ 


zza 


„W cpoce oswiaty“. 


W numerze z 9 października przytoczyliś.. 
my z sSanacyjnego tygodnika tarnowskiego 
„Hasło” wiadomość, iż szkołę w miejscowości 
| Konary (pow. Dąbrowa) zamknięto, dzieci 
przydzielono do oddalonego o 5 kilometrów. 
(tam i z powrotem) Żabna; kiedy zaś do p. in- 
spektora w Żabnie przybyła delegacja  włoś-e 
cian, usłyszała radę, by sobie sami chlopi wy- 
najeli nauczyciela. Chlopi zastosowali się do 
tej rady, szkoły im jednak nie chciano oddać. 
Wówczas przy pomocy sprowadzonego umyśł- 
nie ślnsarza szkołę otworzono. 

W tej sprawie otrzymafgiśmy od Ks. Dzie- 
kana Chorążaka. członka Rady szkolnej miej- 
seowej, wyjaśnienia faktycznego stanu rzeczy. 
Wedlug tego wyjaśnienia szkołę zamknęło 
Kuratorjum krakowskiego okręgu szkoluego w 
Krakowic, a dzicci z Konar przydzieliło szkole 
T-klasowej w Żabnie m. in. z tego powodu, że 
Komary zostały złączone z jednostką admi 
nistracyjną w Żabnie. Dalej wyjaśnia Ks. Dzie- 
kan Chorążak, że odiegłość Konar od Żabną 
wynosi 11 (tam i z powrotem 3 km); wreszcie, 
że inspektor w Żabnie rady, o jakiej mowa, nie 
dał, a kierownik szkoły w Ronarach nie mógł 
wydać kluczy Go szkołe ludności, ponieważ 
szkoją zarządza Rada --'lna w Żabnie, 

Zamieszczając pov hze nie 
możemy wstrzymać się od uwagi, że wypadek 


wyjaśnienie 


dem szkodliwości masowego zwijania szkółek 
1.klascwych dla tworzenia szkół „najwyżej or- 
ganizowanych”. Ludność woli mieć we wsi, 
choćby niżej zorganizowaną szkołę, byle nie 
musiala dzieci posyłać do oddalonej miejsco- 
wości do szkoły T-klasowej. A sądzimy, że 
jeśli chodzi o walkę z analfabetyzmem, to le- 
piej, żeby była w każdej wsi choć mała szkola, 
niż co kilkanaście kilometrów szkoła T-kla- 
sowa! 

|. o uz" >] 


Z całego świaia. 
Wykorzystał niemiecką frankofobję. 


Na wiosnę b. r. powrócił z miewoli francu- 
skiej do Niemiec niejaki Daubman, który opo- 


ciach, ucieczce i niebezpieczeństwach. grożą 
cych jego życiu. W związku z temi opowieścia- 
mi rząd niemiecki interwenjował nawet w dro- 
dze dyplomatycznej w Paryżu, a niemieckie 
dzienniki przytaczały  fotografje  Daubmana. 
Rzekomy jeniec jeździł tymczasem z odczyta- 
mi po Niemczech, wywołując wszędzie współ- 
czucie. Ostatecznie okazało się, że rzeksma 
„ofiara* niewoli jest zwykłym oszustem, który 
umiejętnie umiał wykorzystać nienawiść do 
Francji. Jest om z zawodu krawcem. 
CUDOWNE UZDROWIENIE W LOURDES. 
Ze Strasburga donoszą o cudownem uzdrt< 
wieniu pewnej młodej dziewczyny z Alzacji, 
która od 6 lat była ciężko chora, a po pobycie 
w Lourdes nagle uzdrowiała, Zarówno biuro le- 
karskie w Lourdes, jak i doktorzy w Alzacji 
stwierdzili, iż uzdrowienie chorej nastąpiło je- 


uzdrowionej dziewczyny do domu owacyjnie. 
(KAP). 
—————— 

ZGON PROF. NAEGLE. We środę zmarł 
w Pradze na udar serca prof. dr. Augùst Nae- 
ole, licząc 63 lata. Oprócz działalności nauko- 
wej, profesor Naegle rozwijał też żywą akcje 
polityczną na platformie chrześcijańsko-społecz 
nej. Prof. Naegle był dwa razy rektorem uni- 
wersytetu niemieckiego a W 1920 roku kontr- 
kandydatem Masaryka ze strony mniejszość! 
niemieckiej w wyborach na prezydenta rzeczy- 
pospolitej. Prof. Naegle zajmował katedrę hi- 
storii kościelnej. ° i 

SPALIŁ 720.000 PEREŁ JAPOŃSKICH. 
Dzienniki wiedeńskie donoszą z Tokio, iż pe- 
wien przedsiętiorca połowu pereł w Kobe, po- 
lecił spalić 720.000 pereł japońskich. Wartość 
spalonych pereł wymosi 500.000 yenów. Przez 
to radyłkalme zarządzenie oczekiwany jest 
wzrost ceny pereł japońskich. i 

FATALNY SPLOT WYPADKÓW z błahej 
przyczyny spowodował samobójstwo majstra 
| ciesielskiego Pechera w Leezen koło Seezgehur- 
ga. Stojąc na drabinie zaczepił on ubraniem o 
gwóźdź, a nie mogąc uwolnić ubrania, popro- 
«ił żane o pomoc. Żoma, schodząc z drabiny, 
spadła i straciła przyłomność. Pecher. sądzą, 
że żona zabiła się, z przerażenia stracił zmy- 
sły į powiesił się. Żonę, która doznała wstrzą- 
su mózgu, przewieziono da szpitala. 

WYPADEK CZY ZBRODNIA? Na linji 
Mińsk_-Bereczyn znaleziono zwłoki turysty 
zaeranicznego, Teadora. Menchina. Władze a0- 
wieckie prowadzą dochodzenia. czy Menchin 


BEZI wypadł z pociagu. czy też padł ofiarą zbrodni. 


ŚWIATŁA. Onegdaj wieczorem trzej, i1rC'zto- | UE SS 


wani osobnicy przerzuciii w okolicy mici- 
scowości Błenikowo w powiecie grudziądz: 
kim drut, obciążony kamieniami przez przew) 
dy elektryczne, co spowodowało krótkie spięcie 
i pezbawiło cały powiat grudziądzki Światła w 
ciągu 4 godzin. Sprawcami okazali się rolnik 


Malinowski i robotnicy Poliński i Brenda, Tłu- 
maczą się oni tem, że mieli jedynie na celu 
chwytanie ptaków, siedzących na przewodaci 
elektrycznych. Wszyscy trzej zostali osadzeni 
w areszcie. 


Str. 4 


„Ułani Rotschilda*. | 


W interesujacej sprawie rzekomego otrucia 
Mickiewicza (która zresztą nie traci na aktual- 
ności) zabrał glos ostatnio w „Wiadom. Lite- 
rackich” prof. Kucharski (Lwów)... W sposab 
bardzo stanowczy wyprasza sobie  pociąganie 
go przez p. Boya-Żeleńskiego na świadectwo 
„otrucia Mickiewicza. Wyraża zdziwienie, jak 
„wykształcony lekarz” jakim jest p, Boy-że. 
leński, może swćj pogląd. iż Mickiewicz : 


umarł na cholere, opierać na ‘em, że pocta „nie 
szczerniał po śmierci”. Pomieszała mu się widać 
dżuma z cholerą. 

Co się zaś tyczy „legjonu żydowskiewo”. 
który Mickiewicz formował, a którego sławę 
głosi obecnie p. Brandstaetter. to prot. Kuchar: 
ski przytacza opinje pewnego staruszka, któ- 
ry ten „legjon* znal. Zdaniem owego staruszki 
był to legjon „ułanów Rotschilda”, a tak dziel- 
nych, że pewnego razu po przeglądzie wystąpi- 
ło z legjonu „trzech Mośków” i komendanta 
proszą o eskorte z trzech najmniej żandarmów. 
Na co? „Bo tam — mówią — w następnej wsi 
jest bardzo niedobry pies”, 

„Argument? prof, Kucharskiego ma oczy” 
wiście taką samą. wartość, co „argumenty” p. 
Boya-Żeleńskiego. Ale też właśnie o stwierdze- 
nie tego chodziło. 

Wreszcie zupełnie słusznie występuje prof. 
Kucharski przeciw tym panom  „wścitskim”, 
którzy dla rzekomej prawdy wścibiają nos w | 
sprawy nawskróś przywatne i rodzinne poety. | 
„Naród? — pisze — czy nawet cały .lud pol- 
ski” ma prawo do twćrczości lub działalności 
publicznej swoich wielkich ludzi. ałe niema naj. | 
mniejszego prawa do ich pantofli i koszul, nie: 
ma prawa buszować po ich skrzyniach czy po 
ich śmietnisku domowem”. 


Ruch wydawniczy. 


Książka o Źwirce i Wigurze. 


Nakładem Gebethnera i Wołfa przy ścisłej 
współpracy Aeroklubu Rzeczypospolitej Pol- 
skiej ukaże się około 15 paźdztemika 1932 r. 
wydawnictwo pod tytułem: „Żwirko i Wigura — 
życia i czyny”. 

Książka ta oprócz biogratji dwóch bohater- 
skich lotników, skreślona piórem pisarza lotni- 
czego porucznika-pilota Janusza Meissnera, za- 
wierać będzie m. in. cyfrowe zestawienie waż- 
riejszych ich wyczynów. | 

Objętość książki stron około 120 oraz 16 
stron starannie dobranych ilustracyj. — Oana 
egzemplarza ca 3.50. Wydanie ozdobne w nie- 
wielkiej ilości numerowanych egzempłarzy na 
specjalnym papierze ca 10 zł. Całkowity zysk 
z tago wydawmictwa przeznaczony jest na fun- 
dację ku czci śp. porucznika Żwirki i śp. inży- 
niera Wigury. 


Moda 
Szał trykotarzy. 


Od dłuższego już czasu moda nie pozwala 
nam obyć się bez paru bluzek włóczkowych, 
różnie tłumacząc konieczność posiadania ich 
w garderobie. A więc w lecie na wietrzne i 
chłodniejsze dni. Do wycieczek, do sportu, do 
biura itp. Zrzędom twierdzącym, że to za go- 
rące na lipiec, odpowiadało się, że więcej tam 
dziurek, niż włóczki. I to była racja. Ale teraz 
mamy październik, więc moda przystosowała 
cię z właściwą sobie giętkością do warunków 
klimatycznych. Obecne sweterki, dżemperki 
i bluzki mają już znacznie więcej włóczki, niż 
dziurek i wogóle są mało ażurowe. Zato nie 
słychanie fantazyjne i naprawdę w tym 3€©Z0- 
nie nieodzowne. 

Wobec mody bluzek i spódniczek, noszo- 
nych nietylko w dzień, jako ubranie sportowe, 
ale nawet w różnych kombinacjach mńiej lut: 
więcej strojnych wieczorem, bluzki włóczkowe 
tembardziej nabierają sensu. Prześliczne mode- 
le wiedeńskie przynoszą nam połączenia róż- 
nych kolorów; karczek z epoletami zachodzi 
szpicem na plecy i na przód, robiąc wrażenie 
aplikacji innego koloru. Modne są karezki w 
paski w paru odcieniach. Zjawił się też nowy 
fason dżemyrów (nowość „odgrzewana* z 
przed dziesięciu akurat laty), Mianowicie jest 
to rodzaj żakiecika bardzo otwartego z pisze: 
du, z szerokiemi wyłogami, zwykle innego ko- 
loru niż całość, 0 bardzo krótkim stanie z 
hoku związanego na kukardę, Jeżeli się nie 
chce nosić pod ten żakiecik kamizelki albo 
bluzki bez rękawów. to można wyłogi spinać 
pod szyja. Podobne dżeinperki nosiło się ongis, 
tylko wówczas długiemi końcami opisywał» się 
talje i wiazało kokardę za każdym razem, a 
dzisiejsze dżemporki są dopasowane do figury. 
bardzo przylegają, zapinają się z boku na gu- 
zik albo klamrę, a kokarda jest już zawiąza- 
na raz na zawsze. 

Moda hufek dotarła i do trykotarzy, trzy- 
mających sie dotychczas na uboczu od ekstra- 
waganeji. Butki są zatem albo na ramieniu, al- 
bo na łokciu, i dla podkreślenia — innego ko- 
loru, Czasem bulki i polowa przodu z jednej 


.GŁÓS NARODU“ z 14-ro Października 1932 


Dziś premjera 


Szampański film wrzawy, śmiechu. tańca. 


W sobote 15 bm godz. 3 pop. 


PORANKI 


KOBIETY BEZ 


„WANDA” 


apn 
A 


w teatrze świetlnym 


bezkonkurencyjnego i kapitalnego programu komedjowego! 


ZEMSTA NIETOPERZA 


FLEDERMAUS. 


porywających melodji, ekscentrycznych przygód 
i arcypikantnych awanturek. 
W rolach głównych przemiła trzpiotka, filuterna ANNY QNDRA — oraz 1000h -wy amant 
filmowy w roli Ks. Orłowa IWAN PETROWICZ. — Reżyseria najbardziej utalentowanego 
KAROLA LAMAC'A (twórcy Feldmarszułka), — Potężn: symfonia czarujących melodji wiedeń- 
skich walezyków mistrza JANA STRAUSSA. 
Szaiony wir zdarzeń i wypadków — niezwykle komiczne sytuacje — olśniewająca przepychem 
wystawa. — Arcydzieło to o oszałamiającym sukcesie wszechświatowym będzie obecnie naj- 
większą rewelacją Krakowa. — Ponadto w programie tygodnik „FOXA“. 


W niedzielę 16 bm. godz. il'30 przedpoł. 


FILMOWE 


PRZYSZŁOŚCI 


w rolach głównych: Joan Crawford, Clark Gable. — Ceny miejsc od 49 groszy. 


W hołdzie dia ofiar katastrofy sterowca „R. 101“. 


We francuskiej miejscowości Bsauvajis, w miejscn, gdzie spadł angielski sterowiec „R. 1017 
przed dwoma laty, położono w tych dniach kamień węgielny pod pomnik, W katastrofie po- 


miosło śmierć 54 osób. Na zdjęciu widzimy scor 


ę, gdy angizlski poseł w Paryżu, Tyrell, kła- 


2 o 


dzie podwaliny przyszłego pomnika. 


Zakopane, 12 października. 


Na szarych szczytach Tatr leżą grube je- 
sienne mgły. Blada kopuła nieba jest jak mo- 
rze, po którem szybują chyże statki chmur, gna 
ne w niepewną dal. Na wypłowiałe ugory i 
świeże kartofliska, słońce rzuca od czasu do 
czasu jak z łaski ciepłe plamy światła. Jest 
dziwnie cicho. Cała przyroda trwa w niespokoj- 
nem oczekiwaniu niepewnego jutra, Co ona 
przyniesie? Tistopadową szarugę, nowy atak 
halnego, zwały śnieżne — czy może jeszcze 
rozsłonecznione jesiennym smętkiem dni?... Dit- 
gotrwałe wiatry nie zdołały obedrzeć jeszcze 
drzew z żywej zieleni liści a srebrna pozłótka 
śniegów ani dwóch dni nie utrzymała się na gra 
nitowych zrębach gór. Zapadły w niepamięć 
gwary letnie, wyczyny turystyczne — senna 
cisza zamieszkała na Podhalu. 

Dni niepodobne jeden do drugiego. Raz leci 
od Orawy na skrzydłach wiatru przejmujące 
zimno, raz w dusznem jakby wiosehnem po- 
wietrzu szumi jednostajnie ciepły deszezyk, to 
biała nieprzebita mgla zatapia świat alko nagle 
rozsłoneczni się jasny, godny lata, dzień, Wiel- 
kie niezdecydowanie w górskiej przyrodzie. 
Obawiający sie nagłego najazdu zimy górale 
wykopali już pospiesznie swoje „grule”, pokoń- 
czyń jesienne podorywki i po całych dniach 
wożą drzewo z dalszych i pobliskich lasów. 
Po rozbłoeonych drogach ciągną całe Sznury 
długich pni świerkowych, migają przy koniach 


strony, albo rewers albo kokarda sa innego 
koloru miż całość. Modne są zarówno ręczne, 
jak į cieniutkie maszynowe, ale wtedy muszą 
być bardzo ścisłe i mięciutkie. 

Modny kolor „feuilles mortos” — więdną 
cych liści, — święci triumfy. I pomimo swej 
pozornej nietwarzowości. ten zgnily kolor oka- 
zał się bardzo korzystnym dla cery. Nasze 
babki twierdziły zawsze, że się w nim mizer- 
nie wygląda, Dobrze, ale któż dziś wygląda 
mizernie. Anita. 


Regle żółkną... 


białe „portki? i rozlega się przeciągie wołanie 
„wio-ze”, „wiśta-ze”, 

Z tęsknem gęganiem przeciągnęły nad Za 
kojranem sznury dzikich gęsi, kierując się po- 
nad góry w cieplejsze krainy. 

Przychodzi na Regle czas kolorowej bajki. 
Te zwarte ciemne podtatrzańskie świerkowe la- 
sy, przetykane grupkami modrzewi, buków. 
klonów, brzóz, grabów sygnalizują e tej porze 
nadciągającą zimę. Zbocza dolinek, zadtzewio 
ne liściastą gęstwą zaczynają złocić się i czer- 
wienioć, Miniaturowa dolinka „na Capki* z 
wesołemi skałkami i pod stopy Giewontu bie- 
snąca dolina Białego zrzucają w potok pierw- 
sze suche liście grabów i hrzóżek, Bukowy las 
na stokach Strążyskiej zamiera powoli i desz- 
czem liści płacząc ogałaca smutne szare pnie. 
Rozległe połacie modrzewi złotem igieł odci- 
nają się ostro od wiecznie zielonych towarzy- 
szy-świerków. W zacisznej dolinie „Za Bramka“ 
jaskrawą czerwienią żegnają słońce klony a 
harwne jarzębiny, które pierwsze uległy mor- 
derczym tchnieniom szr.du, rozwiały pietylka 
pierzaste liście, ale rzucają już pod nowi ostat- 
nie swe korale. Z dnia na dzień mozajka reglo- 
wych lasów przybiera intenzywniejsze kolory. 
z dmia na dzień leci w podmuchach wiatru i 
płynie na pianach potoków coraz więcej su- 
chych liści. 

Piękne sa w swojej ostatniej krasie jesien- 
ne dolinki! Śnią w bladem  pażdziemikowem 
słońcu o letnich burzach i upałach, rozpamię- 
tują rozgwar sezonowych turystćw. patrzą w 
przymglone góry, które sypną w nie wkrótce 
zimnym śniegiem, który je przywali na długie, 
długie miesiące. Jedne świerki kołyszą się du- 
mnie i wesoło na wietrze, warzą sobie i szczy- 
cą się tem. że nie umierają. Patrzą z góry na 
liściastą brać, która kornie ugina sie pod nieu- 
błagana dłonią śmierci, Szumy ich lecą w gór- 
ską dal do zwartych kosówek. co również nie- 
śmiertelną zielenią oplatają stopy szczytów. 
I one nie boją się zimy ni mrozćw ni słót, 
One zrośnięte z tą biedną tatrzańską glebą, 
przyzwyczajone do kaprysów górskiego klima- 
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ODEO tu zahartowane lepiej, niż ich liściaste siostry 


z dolin, 

Pustka głuchą tehną dolinki i hale. W wię 
dnącem poszyciu lasów kryją się ostatnie krwu 
we jagody żurawinek wśród sztywnych, odpor- 
nych na mróz gałązek. Ptaki tłuką się błędnie 
po lasach i zbliżają do domów, kozice niżej 
zeszły na żerowiska. Gromady bydła i owie: 
skubią na polankach podreglowych ostatki nę 
dznych traw. Zamiast babiego lata czepiają się 
drzew lekkie. jak duchy białe mgiełki, Wy: 
schnięte po skąpem w deszcze lecie potoki 
szemrzą dziwnie cicho. 


A jednak mimo takich nastrojów niema u 
stóp Tatr tego przerażliwego jak na równinach 
smętkn jesieni, tej przygniatającej melanchn- 
lji, tej teznadziejności. Nie czeka Się z taką 
trwogą tej miesiącami trwającej szarugi, co 
bije w okna rozpaczliwą monotonją, a wszyst- 
ko zatapia w wilgoci i błocie, co obdziera do 
cna Świat z wszelkiej krasy i umierać każa 
wszystkiemu, U nas nie wszystko umiera. Dale; 
sterczą dumnie nad lasami niezmienne granity. 
dalej zielenią się i pachną Świerkowe bory a 
jesienne ulewy splywają wartko po kamieniste] 
ziemi. A kiedy na dolinach pada nieznośny 
przenikliwy doszez, tutaj leei z za gór hiała 
kurniawa i przykrywa świat pieknym ciepłym 
calunem. Ża! za latem pociesza się predko na- 
dzieją zimy. żal za granić wkami radością uciech 
narciarskich. 

W jesiennej ciszy żółkną reglowe lasy... 

Marja Sandoz. 


Sport. 
jędrzejowska i Hebda — m'strzami 
Meranu. 


Pinal gry mieszanej o mistrześtwo Morann 
pary Jędrzejowska—--Helulu. kiórzy pokonali 
w finale parę francuską du Plaix--Renrn.m 
6:4, 6:4. 

W grze roiedyńczej panów tytuł mistrzow- 
ski zdobył Menzel, bijsc Matejkę S:6, T:9, 7 
czem — Matejka zrezygnował z dalszej wali. 


REKORDOWĄ PODRÓŻ KOBIETY 
NA ROWERZE. 


Przybyła do Rzym muuczycielka ludowa, 
Adrjanna Agostini, która odbywa podróż na 
rowerze z leseva do stolicy Włoch. 

dystans 400 kim, Agostini qdbyła w trzech 
etapach, a wiee w tempie niemal rekordowem.: 
Ma ona zaledwie 18 lat i twierdzi, że najwięk- 
szą jej przyjemnością jest turystyka rowerowa. 


NA KAJAKU Z KOPENHAGI DO MARSYLJI. 


Do portu w Macsylji przybył na malym ka- 
jaku Duńczyk Peter Jendorf-Jerscn. który na 
tej malntkiej łodzi odbył raid z Kopenhagi 
przez kanał Kiloński, morze Północne. Ren, 
Saony i Rodan do Marsylji. 

Obeenie dzielny żeglarz zamierza wlać się 
na swym kajaku do Nicci, jadąc morzem 
wzdłuż wybrzeża. 


Rzeczy ciekame. 
CZŁOWIEK, KTÓRY SPRZEDAŁ SWOJĄ 
GŁOWĘ. 


Znany w calej Anglii mnemotechnik, Datas, 
zawarł w tych dniach ekscentryczny kontrakt, 
którego przedmiotem była... jego głowa. W 
myśl kontraktu otrzymuje on natychmiast d© 
reki sumę 1000 funtów sterlingów, a pozatem 
wypłacaną mu będzie stała, roczna renta w Wy- 
sokości 360 funtów aż do końca życia. Ohie- 
cano mu również, iż po zgonie zostanie ciał» 
jego pochowane w przyzwoity sposób. Wza- 
mian za to zobowiązał się Datas wydać po 
zgonie swoją głowę do rozporządzenia wydzia- 
łowi medycznemu londyńskiemu Kings College, 

Pieniądze zostały ofiarowane i zebrane 
przez kilku lekarzy, którzy działają incognito. 
Lekarze ci pragną. zbadać dokładnie mózg zna- 
komitego mnemotechnika, aby wykryć, na 
czem polega tajemnica jego fenomenalnej pa- 
mięci. Datas wprawia bowiem % zdumienie 
wszystkich swojemi niczwykłemi zdolnościami 
pamięciowemi. Człowiek ten potrafi np. przyto- 
czyć bez omyłki 2000 wydarzeń j dat z okresu 
wojny światowej, pamięta nazwę każdego zwy” 
cięzcy z Derhów z ostatnich 50-ciu lat, nie za 
pominając przytem o nazwisku żokeja i Su 
mie wygranej. 


omma m 


FERJE SZKOLNE W ROZMAITYCH KRA 
JACH. Instytucje pedagogiczne różnych kra- 
jów zajmują się obecnie sprawą unormowania 
feryj szkolnych które wahają się obecnie mie” 
dzy 4 a 16 tygodniami. Najkrótsze ferje ma 
Norwegja, gdzie trwają one niecałe cztery ty- 
godnie, najdłuższe zaś Hiszpanja — 16 tygo1- 
ni. Po 4 tygodnie trwają ferje szkolne w 5" 
landji, Niemczech Szwajcarji, po 6 tygodni w 
Anglji, Italji i Portugalji, po 12 tygodni we 
Francji, w Polsce i w Stanach Zjednoczonych. 
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ona w m aaae 


€o shychiać 


w Krafiomie. 


Piątek 14: św. Kaliksta. 
Sobota 15: św. Teresy. 
Sobota 15: wschód słońca o godz. 6.25, za- 
chód o gaz. 17.06. 
z JĄ e m 
RADJO W ROCZNICĘ ŚMIERCI BRATA 
ALBERTA. W piątek dmia 14 b. m. o godz. 


IS-tej Rozgłośnia krakowska nadaje wieczór | 


ku uczczeniu 15-tej rocznicy śmierci Brata Al- 
torta, Na program tego wieczoru złożą się: 


jrzemówienie prof. Hajnosa p. t.: „Brat Al-| 


hert i czasy obecne” oraz produkcje orkiestry 
wychowanków Zakładu Brata Alherta pol 
dyr. Pawla Atamaniuka. 

Z DZIAŁALNOŚCI KOMITETU OBCHO- 
DU ST. WYSPIAŃSKIEGO. Najbliższe posie- 
dzenie ściślejszego Komitetu Obchodu 25-lecia 
zgon Si, Wyspiańskiego odbędzie się w sobo- 
ie dnia 15 bm. o godz. 18-tej w aali porlreio- 
wej na Ratuszu krakowskim, na którem Pre- 
zydja poszczególnych sekcyj złożą sprawowda- 
nie z dotychczasowej swojej działalności, 

SPRAWY ARCHIWUM AKTÓW DAW- 
NYCH. W dnin 10 bm. odbyło się pod przewod 
nictwem r. m. Wł Rutkowskiego posiedzenie 
komisji archiwalnej. ua którem uchwalono pro 
jekt budżetu Archiwum na rok 1933-34. oraz 
przyjęto z uznaniem do wiadomości przedlożo- 
ne przez dyr, Chmiela sprawozdanie z czyn. 
ności Arehiwum za rok 1931. W dalszym cią- 


gu obrad przew. Komisji podniósł potrzebe 
opracowan now cgo statutu dla Archiwum 


wobee zasziyeh z biegiem lat zwin w ustroju 
i czynnościach Archiwum., Dziś okowiązujący 
statuf z roku 1003 temu odpowiadać juź nie 
może. W końcu Komisja omawiali sprawe 
urzadzenia wystawy pod tytulem „Kraków 
wczorajszy” 1 sprawę przyznawania nagród pie 
niożiych zą ogłoszone drukiem prace dotycza 
te historji M Krakowa. 

NOWE WYSTAWY W KRAKOWSKIM 
PAŁACU SZTUKE W nadchodzącą niedzielę 
otwiera byt. Tow, Przyj, Sztuk Pięknych w 
Palacen Sztuki przy PL Szezepańskim nowe, 
bardzo interesujące wystawy. Złoża sie ua nic: 
wystawi W. Hofmanna urządzona w 30-lecie 
pracy znanego irtysty. która zajmie dużą sa- 
ly — dalej wystawa zbiorowa J. Hrynkowskie- 
go, reprozenanta młodszej Naszej 
plastyki, przewodniezącego gruzy „Jednordg * 
zbiorowa wystawa A. Rałałowskiego, który 
poraz pierwszy występuje w Krakowie z duą 
kolekcja swych płócien; kolekeja zbiorowa gra-* 
Hki „1. Newotnowej, oraz wystawa dzieł prze- 
znaczónych do rozlosowania, wśród których 
są plótma pierwszorzędnych malarzy krakow: 
skich. W gablotach pomieszczone będą minin- 
tury 5. Dąbrowskiej. W jednej z sal stanie 
projekt eltarza dla kościoła w Warszawie dhi- 
ta Z. Gawlika. Jak więc z tego wyliczenia wi 
dać wystawa bedzie znowu bardzo różnolita i 
bogata i spotka sie miewarpliwie z wielkiem 
zainteresowaniem. (Otwarcie odbędzie się 9 
godz. (i-tej przed paludniem. 

SPĘD KONI WIĘKSZY, CENY DAWNE. 
Ogólem spedzono 166 koni w dniu 11 bm. i pła 
cono za sztukę: za kome pojazdowe od 260 
do 455) zł. za konie lekkie od 60 do 160 zł, za 
koni: rzeżue od 10 do 40 zł. Sped koni więk- 
szy niż w ubiegłym tygodniu, Ceny utrzymały 
Się na wysokości cen tygodnia ubiegłego, 

CHWYCONY FRZEZ MASZYNĘ. W fabry 
ce litografji przy ul. Prądnickiej 65 zdarzył się 
wczoraj straszng wypadek. Litografa Miecz. 
Guza, lat 22, chwyciła w swe tryby maszyna 
i zmiażdżyła mu lewe przedramię. Nieszczęśi 
wego odwiozła karetka Pogotowia do Szpitala 
św, Kazarza, na oddział chirurg. 

JAK TO BYŁO NA BŁONIACH UBIEGŁEJ 
NIEDZIELI? Komunikat polieyjny doniósł, że 


wenera jł 


w czasie sprzeczki został postrzelony ub. nic-; 


dzieli niej. Marcinek na deptaku, za parkiem 
Jordana. Jeden z świadków zajścia opowie- 
dzial nam, że w czasie wypadku nie było w 
pobliżu żadnego policjanta, Protokół spisał wy 
wiadowca P. P. p. Mieur, który przypadkowo 
był na Błoniach Da spacerze. Po strzale winni 
zaczeli uciekać Błoniami w stronę ul. Słonecz- 
nej, ostrzeliwując się. Oddano w stronę ściga- 
Jaeych około 4 strzały. Ciężko ranny Marcinek 
został odwieziony 40 szpitala, gdzie tego sa- 
mego dnia, tj. w niedzielę wieczorem o godz. 
19-tej zmarł z powodu krwotoku wewnętrznego. 

Pytamy sie, czy Błonia krakowskie, to Dzi. 
kie Pola? Dla pilnowania porządku wśród szu- 
mowin. kręcacych sie koło karnzel na Błoniach 
przydałby się bodaj jeden pobiejant. Nie meże 
dochodzie do tego, by przechadzająca się licz- 
nie publiczność po deptaku byla narażona na 
zbłąkaną kule osobników. załatwiających swe 
orachtnki osobiste! 

KOBIETA CHCIAŁA SIĘ’ UTOPIĆ. 


bieta, której dotychczas tożsamości z powodu 
braku jakichkolwiek dokumentów ustalić nie 
zdołano, usilowała popełnić samobójstwo przez 
utopienie w Wiśle od strmy Podgórza między 
starym a nowo budującym się mostem. Zmaj- 
dująca się w danej chwili publiczność wycią- 
gneła ją z wody w stanie nieprzytomnym i w ta 


One- | 
gdaj © godz. 9-tej wieczór jakaś nieznana ko-, 


GLOS NARODU“ z 14- 


go Pażdziernika 1932 


Bandyci Michalski i Piątkowski 


Fo chwili ktoś zegrodził im droogt Osterwy, 


bandytom  Michalskiemn i 
Piątkowskiemu. Zeznawali urzędnicy policji i 
przygodni świadkowie strzelaniny, uraz pogo- 
ni policji za przestępcami. Z odpowiedzi świad- 
ków, wyłaniają się poszczególne fragmenty 
starć między organami porzadku publicznego 
za Opryszkami. Walka byla okruma. na śmievć 
i życie. Wywiułowcea policji p. Krzywda cvo 
wiedział, jak ścienny przezóń Michalski sbsy- 
pał go gradem kul na nasypie kolejowym epo- 
dał ul. Salinarnej; jemu natomiast zaciął sie 
Przedównik I. Kozioł. usłyszawszy 
strzały pobiegł za bandyją © wezwał ga do zi- 
trzymania się. Na to — jak zeznał świadek - 
oddal Michalski kilka strzałów. Oskarżony. wy- 
piera się tego. Po ohustronnej strzelaninie do 
szło do ujęcia przestępcy. 

Wywiadowca Bieszczan prowadził dochodze 
nia w sprawach ralmnków i kradzieży szajki. 
świadkowie obrony starali się osłabić jego ze- 
znania przez rozmaite insvnuacje. 

i Zywsze zainteresowanie - wywołały - zeza: 
nia p. Majerana Widząc biegnącego Michalskie 
go zapytał go. dluczego tak pędzi. 

— (Gonę bamdyte! — odrzekł zagadnięży. 
Wówczas p. Majeran I kilku innych przyłączyła 


KINOTEATR 


| rewolwer... 
I 
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pO | „5 W 
z | EE) 
Od wtorku, dnia 1i-go października 


Najwspanialszy film Świata. Reżyserji genjalnego FRANK CAPRA! 


BOMATERSKA ZAŁOGA 


(Sterowiec L. A. 3). . 
Arcydzieło o którem prasa wszechświatowa wyrzekła jednogłośnie, że ta- 
kiego filmu jeszcze nie było. — Walka ludzi i maszyn ze straszliwym ży- 
wiołem. — Mrożąca krew w żyłach akrobatyka w chmurach. — Zadziwia- 
jące cuda, nowoczesnej techniki — lot antarktyczny największego ste- 
rowca na świecie! 


JACK HOLT — RALPH GRAVES — FAY WRAY. 


| W rolach 
głównych 


= 


a. 5, 


Początek przedsl. w dnie powszedn. o 


kim stanie zabrał ją lekarz Pogotowia: ratun- 
kowego do szpitala św. Lazarza. 

ZŁODZIEJ Z WORKIEM. Wczoraj w go- 
dzinach wieczornych szedł ulica chylkiem zło- 
dziej, niosąc ciężki worek. Nagle wyrósł przel 
nim patrolujący policjant i zmierzył go podej- 
rzliwie wzrokiem. Złodziej skurczy się ze stra- 
chu. porzucił worek i uciekl. Wow orku znaj- 
dawał sio pas transmisyjny, pochodzący nio- 
wątpliwie z kradzieży. Można go odebrać w V. 
koinisarjacie P. P. 

——000——— 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
KURSY RZEMIEŚLNICZE. Dyr. Muzeum 

Przem. i Woj. Instytutu Rzem, Przemysłowe- 
go w krakowie zawiadamia., że w dniu 17 bm. 
o godz, T-mej wiecz, rozpoczymi nauke na kur 
sis clekfrotcchnicznym. zaś duia 18 bm. o go- 
dzinie Y' rano na kursie dla bezrobotnych, — 
Jednocześnie zawiadamia, że do dnia 22 b. m. 
przyjmuje zgłoszenia na kursy: stolarski, dla 
metalowców. rysunków budowlanych. walante- 
rji skórniezej, ftwbiarski, trykotarstwa maszy- 


nowego, bieliźniarski, hafciarski i modniar- 
stwa, — Zgłoszenia i informacje w Dyrekcji 


Muzeum i lustytutu, nl. Smoleńsk 9 

POLONJA — GARBARNIA. W najbliższą 
niedzielę dnia 16 bm. o godz. 3 popol. roze- 
grane zostaną zawody o mistrzostwo ligi min- 
dzy Polonią a Garbarnią. — Bilety po cenach 
bardzo niskich są do nabycia w przedsprze- 
daży. 

W ROCZNICĘ ZGONU KOŚCIUSZKI »1- 
czyt p. ta „U grobowca Bohatera” wygłosi p. 
K. Kalinowski w sali Domu Katolickiego dziś 
w piątek 3 godz, 5-tej wieczór. 

NAJELIŻSZĘ WYCIECZKI TOW. MILOŠ- 
NIKÓW KRAKOWA. W sobote dnia 15 b. m. 
odbędzie sie zwiedzanie zabytków koše. 0. 0. 
Franciszkanów z historycznemi kruzsankami i 
galerją portretów biskupów krakowskich, jako 
48 wycieczka nank. pod kier. Dra J. Dobrzy- 
ckiego. Wstep 1 zł. Zbiórka punki. o godz. 
8-ciej przed kościołem. — W niedziele dn. 16 
b. m. odbedzie się zwiedzanie zabytków Sai 
watora, staroży tnych kościołów S$. Norberta- 
nek, św. Salwatora, św. Mayorzaty oray Kon 
ca Kościuszki, Wstep 1 zl. Zbiórka o godz. 
2.15 przed koso. św. Salwatora ‘trim. ® 

ZWIEDZENIE WODOCIĄGU. MIEJSKIE- 
[GO organizuje Pal. Tow. Krajoznawcze w 30- 
rotę 15 b. m. (w razie pogody). Zbiórka punk- 
tualnie o godz. 5-ciej na ul. Ks. Józela koło 
Urzędu Akcyzowego. 


"i 


419 wiecz., w niedziele i święta o g. 3,5, 7i9 
Najtańsze kino dźwiękowe w Krakowie! 
tg i. mua i. fife. _ WSPYWIęK W EJ 


przed sądem. 


„bandyte”. 
i krzyknął wskaznjae na Mielalskiewo: — 7 
jest baudyta! Wtenczas Michalski strzeli. 
świadkowie rozproszyli się, 

Wręcz humorvstyeznie zeznawał p. Igliński, 


m 


al 


enacyeh gęsiego I w perwszej chwili sądził, że 
sa to uczestnicy jakiegoś wyścigu. W tem 


Makowieza. mu, Zeby tak nie 
biegł, gdyż może się zaziębić. Na to bandyta 
strzelił do niego, a on tak się przestraszył. że 
padł plackiem na ziemię. 

Rozorawa odbywa sie w atmosferze niespo- 
kojnej. Świadkowie obrony. częściowo współ 
oskarżeni, rekrutują się z elementu niepewneswo. 
Zeznania ich są wykrętne, czujne j ostrożne, 
Widoczna jest ieh niechęć do orsanów policji 


io powiedzim 


Przed gmachem salu wilać krecących się oso- | 


bników. 

Rozprawa została odroczona do dnia dzi 
szego, Przewodniczący sedzia Stuhr. wotuja 
sędziowię Solecki i Florek. oskarża prok. Mil- 
ler, broni Piatkowskiego adw. Dr. Hollender. 
Mieharskiego, Wladyslawa Mukowicza i Busio- 
wą adw. Dr. Kruh, K. N. 


|= KATOLICKI 
66 
dsn 


a 


PRZY BL. STRASZEWSKIEGO 18. 
0 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Piątek: „Egipska pszenica" (ceny 

czajnej. 

sobeta: „Domsta” (premiera), 

Niedziela po potudniu: „Fantazy“, 

Niedziela wieczór: „Pomsta”, 


REPERTUAR TEATRU „BAGATELA”, 


Sobota: „Tecza nad Krakowem” rewia 
godz, 8.15 wiecz. 

Niedziela: „Tęcza nad Krakowem rewja 
vodz. 4.16 pop. 

Niedziela: „Tęcza nad Krakowem“ rewjs 


godz. 8.15 wiecz. 
Poniedzialek: „Tęcza nad Krakowem” 
godz, 8.15 wiecz. 


rewjk 


rewja 


nad Krakowem” 


Wtorek: ..Tecza 
solz., 8.15 wiecz. 

WANDA: Zemsta Nietoperza (Anny Ondra. 
Iwan Petrowicz). 


| 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


ŚWIT: Bohaterska Załoga (Sterowiec L. 
M. Gl: 

APOLLO: .Kochaj mnie dziś“ (Maurice 
Chevalier). 

SZTUKA: „Musisz być moją” (Louisa 


Vernenillea). è 

SŁOŃCE: Kochanka Apasza, w gł. rolach: 
Malicka. Brodzisz, Samborski, film dźwiekoww. 
UCIECHA: „Buster się żeni* (Buster Kea- 


ton). / 
ADRIA: „Ułani, Ułani“ (polski film). 
PROMIEŃ: „Indyjski Grobowiec”. w ro 
lach ułównych Mia May i Romrad Veidt. 
ATLANTIC: „Trzech ze etacji benzyno 


„wej: (Lilian Hardev) oraz rewja „New-York 
(w nocy. 
| KINO DOMU ŻOLNIERZA: na czas od 13 
da 15. X. 1932 r. film p. t.. Przekleństwo krwi. 
[W rolach głównych Frye Alberti i Warerja 
Boothby. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM, J. SŁOWACĆ- | kiemi 


KIEGO. Dzisiaj w piatek na przedstawieniu po 
cenach zniżonych sztuka M. Jasnorzewskiej 
«Egipska pszenica“. 

Jutro w soboto MI. premjera sezonn Wiad. 
Qrkana „Pomsta“, w opracowaniu Scenicznem 
Dyr. J. Osterwy, w reżyserji St Turskiego. 


w cygrawie malarskiej Miecz. Różańskiego. 
w obsadzie pp: Polimerska. Daszyński. K% 


stęcka. Lulwiżanka. Lasoniówna. Ordyńska, 
Romówiuz. Rostkowska; Zalewska: Zastrze- 
żyńska: Pałkowski. Purnatawiez, Leliwa. Pa- 
gowski, Ruszkowski, Senowski; Staszewski; 


l 
ZNY- | 
|źlicę 28 i na 


nniemaniy zbliżył sie do pierwszego z nieb. |w wielkiej rewi 


) 


| 


| Turski, Wożnik, Wroński i Zastrzeżyński. Jn-| 


Str. © 


trzejszą premjerę popredzi przemówienie Gen. 
Andrzeja Galicy. 

W przygotowaniu „Marja? Gilberta Che- 
stertona, w opracowaniu scetieznem dyr. J. 


„FANTĄZYĆ J. Słowackiego ukaże się na 
Aielzielnem popoludniowem przedstawieniu po 
cenach specjalnie zniżonych. 


„TĘCZA NAD KRAKOWEM“ W BAGA- 


urzelnik, Zobaczył on trzech osobników, bie | TELL Już w sobotę dzia 15 bm. rozpocznie 


występy gościnue zespół artystów teatru „Mor 
ski: Okov poł kier. art. P. Sempolińskiego, 
pt. „Tęcza nad Krakowem“ 
z wiziałóm vedetty „Morskiego Oka": J. Soka- 
niezapomnianej „Dzidzóć z czasów 
operetki krakowskiej J. Kozłowskiej, dawnego 
dzisiaj w calej Polece „TPomaszać L, Ścmpoliń- 
skiego, znakowiteso tria baltowego Evi, Mor- 
tieff i Cywiński. doskoraleco piosenkarza i 
cpałerenci ra J. Suliny-Jaszczolta, H. Rogu- 
skiewo j innych. Niezależnie od powyższego z8 


ławskiej, 


| spolu wlalo się pozyskać na kilka gościnnych 


wystepów przed wyjazdem zagraniee znakomi- 
tą primadonnę seen zagranicznych W. Wermiń- 
ską. która występami ewojmi wzbudziła entn- 
zjazm w prasie j u publiczności w Wizduiu. Bu 
dapeszcie, Borlinie i Pradze, — Sprzedaż bile- 
tów w kasie Bagatel od godz, 10 do 2 popoł. 
iod 4 do © wiecz, 

VITTORIO WEINBERG, znakomity Śpia+ 
wak-baryton opery „La Seala“ w Medjolanie. 


wystąpi w Krakowie z jedynvm koncertem we 


wtorek 18 b. m. w Starym Teatrze. bilety 
wraz z sarderola w cenie od 1.50 do 7.50 zł. 
są już do nabycia w kasie Starego Teatru. 

JAN KIUBELIK, wszechświatowej stawy 
skrzypek-wirtnoz, wystapi w Krakowie tylko 
jeden raz. a to we środę 19 b. m. w Starym 
Teatrze. Bilety wraz z garderobą w cenie od 
1.50 da 7.50 zł. sa już do nabycia w kasie Sta- 
rego Teatru. 

——— D — — — 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 

„NOWENNA do św. Jana Kantego”, ulo 
żył ks. Jan Korzonkiewiez, cena 30 gr, do nd- 
bycia „Lira Katolicka” Kety. 


mrena win o TJ | 


Kraków w sierpniu 1932. 


Gruźlica. i choroby serca przyczyną zgonów. 


W ciągu sierpnia br. zawarto w Krakowie 
małżeństw 159 (145, w tem chrześcijańskich 
128 (11. Urodziło sie żywo dzieci 249 (251), 
nieślubnych 43 (45), w czem z małżeństw ŻY- 
fowskieh rytualnych 15 :20). Wśród żywo uro- 
dzonych było chłopców 114 (131). W tym sa- 
mym okresie czasu zmarło osób 163 (162). Liez- 
ba zmańych w szpitalach wynosiła osób 64 (511. 
Z przyczyn śmierci najwięcej przypada na gru. 
chorcby organiczne Serca 27. 
Wsród zmarjych hylo chrześcijan 133 (126). 


NEKROLOGJA. 
Ś. P. KS. JÓZEF WĄTOR. 
W d. 11 bm, złożono do grobu na cmeatas 
rzu w Makowie Podhalańskim przy udziale 26 


(księży zwłoki śp, Ks. Józ. Watora. zmarłego 


w 37 roku życia. Zmarły był wikarjuszem w 
górskich parafjach archid, krakowskiej, Odzna- 
czat się nadzwyczajną gorliwością. pobożnością 
ij milosiordziem. Zvon jego wywolał powszechny 
ŻALAKA W. 


DYREKCJA KONCERTÓW W. BOLOŃSKI. 
Pałac Sniski SALA BOLON SKIEGO Rynek Gł. 34 


W sobote, dnia 15 października 1952 roku 


LEOPOLD MULNZER 


światowe| sławy pianista — Laureat Konkursu 
Chopinowskiego w Warszawie (1927 r.) 


PROGRAM: 
r. 
Sonata h=moll 
Noctura 
2 Preludja 
4 Mazurki 
Grand Polonaise bril'ante Es-dur 


Ballada f-mol 

8 Walce 
Berceuse 

5 Etiud 

Polonez fis-moll. 


Fortepian koncertowy: STEINWAY & SONS 
z WE R e 


ze składu fortepianów Wł, Boloński Kraków Rynek Gł. 34 
POCZĄTEK O GODZINIE 8 WIECZÓR. 


y w cenie od Zł. 160 do 4'90 (wraz z podat 
garderobą) są do nabycia w kasie przy sali. 


PEGS "Ea * iiekiianiwiki 
HUMOR. 


Co komu dclega. U doktora zjawia się pa. 
cjent. 

— Co panu dolega? — pyta lekarz, 

-— Panie dlokiorze, jestem chory, 
mówię do siebie... 

-— Eh. to żadua choroba! To się zdarza 
rczmaitymi ludziom. 

— Tak. panie doktorze, ale mnie to bardzo 
dolega, jestem wyjątkowo nudny! 


CHOPIN 


Bilet 


wcią? 


Str. 8 


zycie ś$osnodarcze. 


Przeciw naruszeniu spoczynku 
niedzielnego 

Frezydjum zjazdu chrześcć. majstrów rzeź 
nieko-wędliniarskich w Warszawie, zwróciło się 
onegdaj do ministra opieki speł. Hubickiegu 
oraz do innych ministerstw z interwencją prze- 
ciw zamierzonemu projektowi dekretu. naru- 
szający spoczynek niedzielny. Delegacja o- 
świadczyła, iż rzeźnicy i wędliniarze wypowia- 
daja się przeciwko otwieraniu sklepów w dni 
świąteczne. W tej sprawie zgłoszono jednocze- 
śnie obszerne memoriały. 


Eksport ziemniaków polskich to Frane'i 


Rząd francuski oglosł w „dournał Ofticie- 


le* obwieszczenie dla importerów w sprawie 
wydawania pozwoleń Kkontyngentowych na 


ziemniaki polskie. Rząd frunenski powołuje się 
we wspamnianem obwieszczeniu na rozporzą- 
dzenia z dnia 14 stycznia i 80 września b. 1. 
ina porCzumienie z rządem polskim, w myśl 
którego podziału kontyngentu przewozowego 
na ziemninki dokonywać ma rzad polski. W ob 
wieszczeniu zaznaczono, że przywóz zienwia- 
ków w stanie świeżym musi odbywać się na 
podstawie zaświadczenia  kontynsentowego. 
wystawionego w Pelsce. Wsnomnieć należy, 
że eksporterzy polscy zwracać się powinni o 
świadectwa wywozowe na ziemniaki d> Mini- 
sterstwa Przemysłu i Handlu. Zasady rozdzia- 
łu kontyngentu ustalane boda przez Wywozo- 
wą Komisie Rozdzielczą przy Państwowym 
Instytucie Eksportowym. 
——ĄNTYO——— 


Giełda krakowska. 


Kraków 13 października. (PAT). Giełda bez 
obrotów. 

OFICJALNA GIELDA WALTTOWA 

Warszawa 13 naździemika. Dewizv: Ho- 
famdja 358.60: 359.50; 357.70; Londyn 30.63; 
80.674; 30.83; 30.53: Nowy Jork telegraficz- 
nie 8.91; 8.03; 8.89; Paryż 34.98; 35.07; 34.89; 
Szwajcarja 172.20; 172.63; 171.74; Włochy 
45.65; 45.87: 45.43; Berlin 211.75. — Tenden- 
cja niejednolita. 

KURSA OBLIGACYJ 

Akcje: Bank Polski 88.50 — Lilpop 13— 
18 1/8. __. Tendencja cokolwiek słabsza. 

Pożycki: 4% inwestycyjna 96.25—96.50 — 
4% inwestrcyjna seryjna 104—104.25 — 6% 
dolarowa 55.50—56—56.50 — 4%  dolarywa 
49.75—49.70 — 7%  stabilizacyjna  54.25— 
53.13 — 10% kolejowa 100.25 — Listy Zasta- 
wne Banku Gosp. Kraj. 94. 

Dolar prywatnie w Warszawie o godz. 12.30 
8.91. 

Pożyczek polskich w Nowym Jorku niema 
z powodu Święta ku czci Kolumba. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych 13 października. Paryż 20.31%; 
Londyn 17.83; Nowy Jork 5.18; Belgja 71.90; 
Wlochy 26.51; Hiszpanja 42.40; Holamdja 
208.2714; Berlin 123.05: Sztokholm 31.60: Oslo 
89.80; Kopenhaga 92.45; Sofja 3.78; Praga 
15.33; Warszawa 58.00. 


Od, czwartku 6 bm. 


„SZTUKA“ 


„GLOS 


NARODU“ z 14-go Pażdziernika 1932 


Rewizja praw do renty inwalidzkiej. 


Los inwalidów wojennych budził zawsze 
uzasadnione współezncie a znalazło ono wyraz 
szaraz w pierwszych latach powojennych dość 
liberamem traktowaniem podań o przyznawa- 
nie zaopatrzenia z tytulu inwalidztwa wojenne- 
go. Wystarczyło pod tym względem stwierdze- 
nie dwóch świadków, że perent był ranny w 
jakiejś bitwie, a już byla podstawa do wymia 
ru zaopatrzenia inwalidzkiego. Tymczasem 1- 
stawa o zaopatrzeniu inwalidzkiem wyflana w 
roku bieżącym wprowadziła pewne zaostrzenia 
rygorów przy udzielaniu rent.  Przedewszyst- 
kiem więc do orzekania o związku przyczyna: 
wym uszkodzenia zdrowia lub okaleczenia ze 
służbą wojskową powołane są w pierwszej îi- 
s'ancji komisje rewizyjno lekarskie, a w dru- 
wiej i ostatniej instancji komisia odwoławcza. 
W związku z tą ustawą specjalna komisja zło- 
żona z przedstawicieli ministerstw: opieki spei.. 
skarbu j sjraw wojskowych przeprowadza n“ 
kilku miesiecy rewizję wszystkich aktów inwa- 
lidzkicz z całej Polski. Aktów tych jest oka- 
ło 160.000, . 


Qd, dy 12 a m. „AP 


PES 


OLLO“ 


Na otwarcie 


Okrzyk zdumiena i zachwytu! — Fenomenalne arcydzieło wszystkich czasów! — 
Natchniony wyraz doskonałości i artyzmu! 


KOCHAJ MNIE DZIS 


W trakcie tych badań wyszły na jaw rzeczy 
bardzo przykre. okazało się bowiem. że prze- 
szło 10 proc, ogólnej liczby inwalidów wojen 
nych i wojskowych nie ma prawa do zaopa- 
trzeń inwalidzkich, nie mogą oni bowiem wy- 
kazać związku przyczyncwego uszkodzenia 
zdrowia lub okaleczenia ze służbą wojskową. 
Zdarzyły się podobno wypadki. że cięcie 
brzucha jo operacji wyrostka robaczkowego, 
byłe uważane za inwalidztwo. W innym wy- 
padkn zdemobilizowany żołnierz wracając do 
domu wpadł pod pociąg. kióry obciął mu no- 
gi. Sa to niewatpliwie inwalidzi, ale nie wo- 
jenni. a ci którym to udowodniono muszą stra- 
cić rentę. Takich inwalidów ma być około 
18.000. 

Rewizja zaopatrzeń godzi dotkliwie w hr 
dzi, k'órzy stracą obecnie zaopatrzenia. Nie- 
mniej jedn:k nie nabyli oni tych praw da zao- 
patrzenia, jakie przysługują inwalidom wojen: 
nym. 


———p=——— 


w teatrze świetlnym 


czarujący romans miłosny, 
pełen poezji, humoru — 
i piosenki! 


Film piękna, wesołości, uroku, dowcipu, o niezwykle emocjonującej treści i wysokiem napię- 
ciu komicznem! — Królewski luksus wystawy! — Nainowsze przeboje muzyczne! — 


Tytaniczny wysiłek 
genialnego reżysera 


łowy ulu- Maurice Ghevalier 


bieniec kobiet 


Reubena Mamouliana 


i znakomiła gwiazda, prześli- 
czna ariystka o słodkim głosie 
oraz egzotyczna piękność MYRNA LOY na czele świetnie zgranego zespołu aktorskiego! 
Arcyfilm ten został wybrany jako najdoskonalszy z całej „brylantowej serji Chevaliera*. 


Nasze filmy reklamują się same swą pięknością! 


Najnowsze dotyczczasowe kreacje stwarzają 
tu najpopularniejszy artu sta, przemiły, żywio- 


Jeanentta Nac Donald 


Jak pokrótce donosiliśmy, w „Dzienniku 
Ustaw“ nr. 86 ukazało się rozporządzenie Pre- 
zydenta, normujące ustrój adwokatury pol- 
skiej. Dzkret postanawia, że adwokatura stano- 
wi jednostkę samorządu zawodowego, a jej 
członkami są adwokaci i aplikanci adwokaccy. 
W siedzihis każdego sądu apelacyjnego istnie 
je izba adwokacka, której zakres działania roz- 
ciąga się na terytorjum tego sądu. Przedsta- 
wicielką zawodu adwokackiego jest Naczelna 
Rada Adwokacka. 

Mandaty do organów adwokatury pocho- 
dzących z wyboru trwają trzy lata, przyczem 
corocznie ustępuje trzecia część składu tych 
organów, według starezeństwa mandatów. — 
Adwokat wybrany na członka organu adwo- 
kackiego, nie może odmówić przyjęcia man- 
datu. 


- eS 
w kinoteatrze 


. Ostatnia, triumfalna atrakcja sezonu! Szampańskie arc., pełne dowcipu, finezii i wytworności 


MUSISZ BYC MOJĄ 


Rozbawiony Paryż! — Wycieczka nad morze i jej konsekwencje! — Wesołe, beztroskliwe i awan- 
turnicze życie! — Szalone komplikacje i przygody! 
Według scenarjusza rozgłośnego pisarza francuskiego Louisa Varneullie'a. 
W rolach głównych: najulubieńsi artyści ekranu, znani z szeregu doskonałych obrazów 


Roger Treville, Lucien Baroux,AliceField 


na czele świetnie zgranego zespołu! — Najsubtelniejsza poezja wdzięku i czaru! = Bogactwo 
melodji! — Frapująca treść! -- Nasze filmy reklamują się same swą pięknością! 


Ułatwienie wyrębu lasów. 


Ruda Ministrów uchwaliła projekt noweli- 
zacji rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo 
litej z dnia 24 czerwca 1927 r. o zagospadaro- 
waniu lasów niestanowiących własności Pań. 
stwa. Projekt ten idzie w kiermnku zlikerali- 
zowania przepisów zbyt uciążliwych i krepują- 
cych inicjatywę gospodarczą właścicieli lasów. 
Podczas gdy dotąd wszystkie lasy musiały 
być zagospodarowane według zatwierdzonych 
planów gespodarczych, obecnie lasy poniżej 
30 ha, a w województwach wschodnich poni: 
żej 50 ha, będą mogły być eksploatowane bez 
takich planów z tem jednak zastrzeżeniem, Że 
wyręby przekraczające 1 ha rocznie beda mu- 
siały być zołaszane staroście. który w ciagu 
dwóch miesięcy ma prawo zabronić  takicza 
wyrębu. Wobec tego tylko lasy większe iż 
30 lub 50 ha bed} wymagały planu. 


Dla uniknięcia zbytniej rygorystyki przy 


do sporządzania planów, które wtedy nie wy- 
magają zatwierdzenia władzy, Uprawnienia 
właścicieli do dokonywania wyrębu bez pla- 
nu, rozszerzone zostały na czyszczenie oraz na 
wyrąb drewna opałowego i porządkowego w 
granicach niezbednych potrzeb. 

Umożliwienie właścicielom zmiany kolejno- 
Żel cieć, ustalanej dotąd przy  zatwierdzaniu 
planów na całe 10-lecie z glry. da in możność 
dostosowywania się do konjunkiur na rynku 
drzewnym. Upoważnienia władz do udzielania 
w wyjątkowych wypadkach zezwoleń na wy- 
rąb w lasach nieposiadających planu, ma na 
celu tmożliwienie zaspokojenia nuaglych po 
trzeb właścicieli. Wreszcie ze względu na prze- 
pis, iż lasy mniejsze niż 30 lub 50 ha moga 
być użytkowane bez planu. parcelacja lasu bez 
zmiany rodzaju użytkowania uzależniona jest 
od zezwolenia wojewody, jeżeli poszczególne 


zatwierdzaniu planów, Minister Rolnictwa i Be. ę działki mają być mniejsze niż 30 wzgl. 50 ba. 


form Rolnych może upoważnić izby rolnicze 


aaa” m 


= Nowy ustrój adwokatury. 


Omawiając warunki przyjęcia do adwoka- 
tury postanawia dekret, że osoby, które mają 
co najmniej dwa lata służby na stanowiskach 
sędziego, prokuratora lub podprokuratora są- 
dów powszechnych, wojskowych lub admini- 
stracyjnych, są wol? od aplikacji i egzaminu 
adwokackiego. Osoby te nie mogą jednak w 
ciągu 5-ciu lat od chwili opuszczenia służby, 
obierać siedzib w tych miejscowościach, w któ 
rych ostatnio sprawowali funkcje sędziowskie 
lub prokuratorskie. Przepis ten nie dotyczy 
miejscowości, będących siedzibą sądów apela- 
cyjnych. 

Dekret zwalnia ponadto od apiikacji i egza 
minu adwokackiego profosorów i docentów 
prawa na wyższych uczelniach, urzędników 
Prokuratorji Generalnej, którzy po egzaminie 
referandarskim mają conajnmiej 2 lata służby 
referendarskiej, wreszcie tych, którzy odpowia 
dają warunkom wymagamym dla objęcia eta- 
nowiska sędziego i mają conajmniej 2 lata 
państwowej służby referendarskiej na stamo- 
wiskach o charakterze prawniczym. 

Zażalenia przeciw odmowie wpisu na listę 
adwokatów rozstrzyga ostatecznie Sąd Naj- 
wyższy. Minister sprawiedliwości ma prawo, 
po wysłuchaniu opinji Naczelnej Rady Adwo- 
kackiej (a więc nie wiążącej go) zarządzić w 
drodze rozporządzenia zamknięcie na Czas 
określony listy adwokatów w poszczególnych 
miejscowościach. Rozporządzenia te nie mo- 


gą obejmować równocześnie więcej, niż ob- 
ani doty- 


szar dziesięciu sądów okręgowych, 
czyć b. sędziów, prokuratorów i podprokura- 
torów. Na 
Osobny rozdział omawia prawa i obowiązki 
adwokatów. Przewidziano tam m, in., że Z 2a- 
wodem adwokata nie wolno łączyć stanowiska 
stałego fumkcjonarjusza w służbie państwowej, 
z wyjątkiem stanowiska ministra, podsekreta 
rza stanu lub profesora szkoły akademickiej, 
ani też pracy w przemyśle i handlu z wyjat- 
kiom czynności radcy prawnego. 

Rada adwokacka sklada. sie: w izbach ti- 
czących do trzystu członków — 7 dziewięciu 
członków, w izbach liczących ponad trzystu — 
de tysiaca członków — z piętnastu członków, 


wreszcie w izbach liczących ponad tysiąc 
czionków — z 19 członków. Natychmiast po 


ukonstytuowaniu się rada adwokacka zawia- 
damia o swym składzie ministra sprawiedliwo- 
ści. prszesa sądu apel. i Naczelną Rade Adwo- 
kacką. 

Nadzór państwowy nad samorządem Adwo- 
kackim wyraża się w przesyłaniu ministrowi 
sprawiedliwości przez Nacz, Radę Adwokacką 
protokołów walnych zgromadzeń izb oraz po- 
siedzeń rad adwokackich, Naczelnej Rady 
j wydziału wykonawczego. Min. sprawiedliwo- 
ści ma wobec rad adwąkackich oraz Naczel- 
nej Rady tə same uprawnienia nadzorcze, ja- 
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kie przysługują Naczelnej Radzie względem 
poszczególnych rad. 

Zarządzenia ministra są ostateczne i nie 
ulegają zaskarżeniu. 

Minister sprawiedliwości ma prawo rozwią- 
zać radę adwokacką „gdy maraża ona porządek 
lub bezpieczeństwo publiczne* i przekazać wy 
konywanie jej czynności delegowanym BĘ. 
dziom, 

Dalsze rozdziały dekretu poświęcone «ą 
sprawom dyscyplinarnym i aplikacji adwo- 
kackiej. 


© 
Radio. 
WIEŚ I MIASTO. 

Wieś i miasto nie zna się zupełnie, Praca 
nad zbliżeniem wsi do miasta i wzajemnej 
współpracy kulturalnej, jest koniecnością chwi 
li bieżącej i programem społecznym na przy- 
SZłOŚĆ, 

Poznanie swych wartości rzeczywistych, 
prowadzące do wzajemnej wymiany usług mię- 
dzy wsią « miastem odbywa się szybciej niż 
mam się to wydaj, obfituje juź w rezultaty 
ed chwili, gdy rolę pośrednika pełnić zaczęło 
radjo. Wprowadzanie do programów radjo- 
wych audycyj opartych na pierwiastku ludo- 
wym pozwała miastu poznać istotne piękno 
wsi naszej, jej walory artystyczne oraz zainte- 
resowania spoleczne, Natomiast wieś słucha- 
jąc radja korzysta z olbrzymiego dorobku kul 
turalnego. ze zdobyczy techniki, z wynałaz- 
ków, dostępnych w pisrwszym rzędzie Środo- 
wisku wiejskiemu. 

Radjo zbliża wzajemnie miasto i wieś, czy- 
ni to może jeszeze nie w sposób powszechny 
ze względu na małą ilość odbiorników radjo- 
wych ma wsi, tam jednak gdzie fale jzgo się- 
gają, ginie mur wzajemnych uprzedzeń, rodzi 
się poczucie własnej wartości i chęć szczerej 
współpracy. 

Przeszkodą, któri ogranicza wielką i spo- 
łeczną akcję radja jest mała ilość odbiorników 
radjowych na wsi Przejechać można nieraz 
całe połacie kraju i nie zauważyć ani jednej 
anteny radjowej. Przy znikomej ilości odbior- 
ników na wsi program radjowy z konieczności 
musi uwzględniać przedzwszystkiem zaintere- 
sowania miasta. Zrealizowanie w programach 
radjowych rozszerzonego działu dla wsi możli- 
we dopiero po wydatnem zwiększeniu się ilości 
aparatów w środowisku wiejskiem w skutkach 
dałby szybszy postęp w zblizeniu się wzajeme 
nem wsi i miasta, 


Programy słacyj radjowych. 
Sokota, 15 października 1932. 


Kraków, (312.8) G. 11.58 Sygnał czasu, hej- 
nał z Wieży Mariackiej, program na dzień bie- 
żący; 12.10 Codzienny przegląd prasy polskiej: 
12.20 Flyty gramofonowe; 13.10 Poranek szkol- 
ny ze Lwowa; 13.50 Wiadomości wojskowe; 
14.25 Komunikat gospodarczy z Warszawy; 
16.00 Transmisje z Warszawy; 16.30 Płyty gra- 
mofonowe; 16.40 Odczyt z Wilna; 17.00 Trama- 
misje; 18.00 Transmisje z Warszawy; 18.55 
Rozmaitości, komunikaty; 19.15 „Przegląd po 
lityki zagranicznej”, dr. Reguła. 19.80 Trans- 
misje z Warszawy; 23.00 Muzyka taneczna. 

Lwów, 380.7) G. 11.50 Komunikat meteoro- 
logiczny; 11.58 Sygnał czasu, hejnał z Krako- 
wa, program na dzień bieżący; 13.10 Poranek 
szkolny poświęcony twórczości Fryderyka Cho 
pina; 16.00 Słuchowisko dla' dzieci z Warsza- 
wy; 16.25 .„Wśród książek”, omówienie ostat- 
nich wydawnictw; 16.85 Płyty gramofonowe i 
„Silva rerum*; 17.00 Audycja dla chorych, w 
opracowaniu Ks. Kap. M. Rękaa, poczem kon- 
cert lekki; 17.55 Program na dzień następny; 
18.55 „Ze wspomnień krótkofalowca”, wygłosi 
ppułk. Wł. Śniadowski; 23.00 Rozgwarzyły się 
anteny starej Europy". Reportaż muzyczny 
p. Celiny Nahlik. 

Warszawa, (1411.8) 11.50 Komunikat me» 
teorologiczny; 11.58 Sygnał czasu, hejnał z 
Krakowa; 12.05 Program na dzień bieżący; 
12.10 Codzienny przegląd prasy polskiej; 12.29 
Płyty gramofonowe; 12.40 Urzędowy komuni- 
kat P. I. M.; 13.10 Poranek szkolny ze Lwo« 
wa; 13.50 Wiadomości wojskowe i strzeleckiz, 
omówi j odpowiedzi udzieli z ratnienia Wojsk. 
Inst. Naukowo-Wydawniczego red. J. I. Targ; 
14.25 Komunikat gospodarczy; 16.00 Słucho+ 
wisko dla dzieci p. t. „Dzień dobry, czy do- 
branoc”, baśń Kazimierza Konarskiego; 16.25 
„Chwilka lotnicza i przeciwgazowa”; 16.30 Pły 
ty gramofonowe; 16.40 Odczyt z Wilna; 17.00 
Koncert popołudniowy; 17.40 Odczyt aktuainy; 
17.55 Program na dzień następny; 18.00 Muzy- 
ka taneczna. W przerwie Wiadomości bieżące; 
18.55 Rozmaifości; 19.15 Komunikat Towa- 
rzystwa Zachęty do Hodowli Koni; 19.20 „Wia- 
domości ogrodnicze”; 19.30 „Na widnokręgu”; 
19.45 Prasowy Dziennik Radjowy; 20.00 Mu- 
zyka lekka; 20.55 Wiadomości sportowe; 21.00 
Dodatek do Prasowego Dziennika Radjowego; 
21.05 Dalszy ciąg koncertu; 22.05 Utwory Cho- 
pina; 22.40 Feljeton p. t. „W wielkim totelu”, 
wygłosi p. Janina Warnecka; 22.55 Urzędowy 
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komunikat P. I. M. i 
23.00 Muzyka taneczna. 
Katowice, (408.7) G. 11.50 Komunikat me- 
icorologiczny: 11.58 Sygnał czasu, hejnał; 
12.10 Przegląd prasy; 12.20 Koncert z płyt gra- 
mofonowych: 18.10 Poranek szkolny; 18.50 
wiadomości wojskowe; 14.00 Tntermezzo mu- 
zyczne: 1415 Komunikat gospodarczy; 16.00 
Transmisje z Warszawy: 16.30 Intermezzo mu- 
emei 10.40 Odezyt z Wilna; Transmisje; 
15.09 Muzyka lekka; 18.55 Felieton sportowy: 
1910 Rozmaitości oraz repertuar Teatru Pol- 
skiego: 19.30 Transmisje: 20.00 Legjony Pol- 
skie w pieśniach wojenrch. W przerwie o go- 
dzinie 21.60 Transmisje z Warszawy; 22.05 
Transmisje: 23.00 Muzyka taneczna. 


komunikat policyjny: 


NOWOŚC!! 


Wyszła świeżo Książka prof. Uniw. Jag. 
X. Dra M. Sieniatyckiego p. t. 


APOLOGETYKA 
czyli DOGMATYKA FUNDAMENTALNA, 


stron XVI = 374 in B* i jest do nabycia 
w Księgarniach i u Autora, 


Kraków Jabłonowskich 28. 


A (Cena księgarska książki 11 zł). =) 
UMESZ "1 UAT" TTK "M 


W Belfast nastąpiło uspokojenie. 


Londyn, 13 października, Po wczorajszych 
rozruchach bezrobotnych w Belfast nastąpiło w 
nocy znaczne uspokojenie. Patrole policyjne : 
samochody panceme krążą jednak po ulicach 
miasta w dalszym ciągu. Rząd  półnaeno-i- 
landzki przyrzekł zbadać przychylnie kwestię 
podwyższenia zasiłków dla bezrobotnych. Doza 
tem zapewni} delegacje bezrohotnychs że uczy- 
ni wszystko co możliwe, aby dać bezrobotnym 
zatrudnienie, Zarząd Związku Zawodowego 7a- 
erozi} generalnym strajkiem, jeśli zasiłki dia 
hkezrebałnych nie zostaną podwyższone do przy 
złej środy. 


Ghoroba Heine-Medina w Niemczech. 


Lipsk, (PAT.) Choroba Heine-Medina sze 
rzy sie w Niemczech coraz bardziej. W samym 
Lipsku stwierdzono w ostatnich 14 dniach 10 
wywiułków paraliżu dziecięcego, z których dwa 
byly śmiertelne. Ogółem od 1 sierpnia do 10 
bm. zachorowało w Lipsku 62 osoby, z czego 
28 małych dzieci, 19 starszych i 8 dorosłych. 
6 osób zmarło. 


Sukcesy krak. orkiestry kolejowej 
w Koszycach i Użhorodzie. 


Użhorod, PAT. Reprezentacyjna orkiestra 
kolejowa dyrckcji PRP w Krakowie w liczbie 
45 osób, odbywająca tournee koncertowe pi 
Słowaczyźnie przybyla w dniu 11 km. do Ko. 
szyc pod kierownictwem dyrektora PRP. w 
Krakowie inż. Bobkowskiego. Na dworcu powi- 
tali gości przedstawiciele wladz, kolonji "pol: 
skiej i liczna publiczność, poczem goście udali 
się pod pomnik słowackiego bohatera narodo- 
wego gon. Stefanika, na którym złożyli wie- 
niec. Wieczorem w szczelnie zapelnionym tea- 
trze kolejarze dali koncert. na program któ- 
rego złożyły sie utwory kompozytorów pols- 
kich. czeskich i słowackich. Koncert miał wiel- 
kie powodzenie, Publiczność zgotowała orkie: 
kirze serdeczna owacje. W dniu wczorajszym 
bawiła. orkiestra w Użhorodzie, gdzie wieczorem 
w teatrze przy szczelnie zayenionej widowni 
odbył sie koncert z dużem powodzeniem. 

——-N0——— 

Helsingiors 18 października. 
czas gwałtownej burzy zatonął 
skiej statek motorowy „Kassel“. 
hie 5 osńh, poniosła śmierć. 


Dziś | 


Załoga, w licz 


w innych rolach 
słynni artyści: 


Buster Keaton 


Koncert orkiestry 


Najweselej i najprzyjemniej spędzieis czas w Ucie sze — 


przedstawienia codziennie o g. 5, 7 i 9 wiecz., w niedziele o godz. 3 pop. Ceny miejsc już od 49 gr 
Na pierwsze przedstawienia (codziennie o godz, 5-tej. 
Ceny miejsc zniżone. 


Koncert orkiestry o godz. 7-mej i 9-tej. 
Ceny miejse zniżone. 


meee 


Wezoraj pod- | 
w zatoce Fiù, 


«am „UCIECHA” me Laas 


Od soboty dnia 8 pażdziernika 1932 r. — — Wielki program komadjowo-farsowy. 


Najwyższa suma wesołych kawałów, 
działo — Największy śmiech, jaki ucho ludzkie słyszało! 


Buster się żeni 


Najweseicza arevfarsa ostatnich lat! W roli uwodziciela i uwiedzionego genjalpy król humoru. 


Reginald Denny, Cliff Edwards 


„GŁOS NARODU“ z 1fgo Października 1932 


Bilans Banku Polskiego. 


Warszawa, 13. 10. (Telef. wl.) Bilans Ban- | płatne zobowiazania Banku wzrosły a 16.500 

ku Polskiego na 10 października b, r. wykazuje, tvs. zł. ło samy 168.200.000 zł. Cbieg bankno- 
dalszy wzrost zapasu złota i znaczny spadek tów na 1 października zmniejszył się o 50200 
obiegu pieniężnego. Zapas złota wzrósł w po-|tys. zl. do sumy 1.025.660.060 zl. Obieg bilonu 
równaniu z bilansem na 30-go września o 2.300 | zwiększył się o 1.360.600 zł. do suńty 289,80U 
tys. zł. do sumy 491.100.000 zł. Z tego zapasu tys. zł Zapas biłonu w skarkcu Banku Pol- 
w kraju znajduje się złota na sumę 284.500.060 | skiego wynosi 45.800.000 zł. Pokrycie obieun 
zł., zagranicą na sumę 206.300.000 zł. Pieniądze | banknotów i natychmiast platnyvch zobowiązań 
i należności zagraniczne. zaliczone do pokrycia. |wyłącznie złotem wynosi 41.14 proc, Pokry 
wzrosły o 200.000 zł do sumy 35.600.000 zł.|cie kruszcowo-wałutcwe wynosi 4413 proc., 
Pieniądze i należności zaeraniczne niezaliczone |co w porównaniu z bilansem "a 30 września 
do pokrycia wzrosły o 5.600.000 zł. do sumv |oztacza dalszą poprawę. 
105.200.000 zl. Portfel weksiewy zumieszył sie Na odlytem w dniu dzisiejszym 13-tem 0- 
w pierwszej dekadzie października o Bt miljo-|kresowem posiedzeniu Rady Banku cmawiano 
nów zl. do sumy 2982 milj. zl. Pożyczki zasta- | sytnację kredytową i walurową. W sprawie 
wowe zmniejszyły się o 1.800.000 zł. do sumy ewentualnego obniżenia stopy dyskontowej nie 
116.:3060.000 zł. Dług skarbu państwa zostalo tlo żadnych nchwał. wobec ezego stopa ta 
bez zmiany na poziomie 90 milj. zł. Natychmiast | pozostaje na tym samym poziomie. 


Sprawa senatora Wyrostka. 


Warszawa 13. 10. (Telef. wl). Agencja 
„Press: donosi ze strony — jak podaje poia- 
formowanej — można przypuszczać, że od sen. 
Wyrostka — poniżej przytoczone szczegóły 
w głośnej sprawie o interwencję na rzecz ks. 
Fszczyńskiego u wladz skarbowych. 

(Informacje te cytujemy z modkresleniem 
Źródła w tym celu, by czytelnik mógł sobio 
wytworzyć wlaściwy sąd. — Uw. Red. 

W erndnin 1930 r. książe Pszezyński za- 
angażowa] Zbigniewa Ślesińskiego w charak- 
terze nadzwyczajnego urzednika. polecając mu 
załatwienie z polskiemi wladzawi skarhowemi 
bestii zaległego podatku dochodowego 7° 
swoich dóbr i przedsiebiorstw. Ślesiński został 
upoważniony lo występowania wobec wladz 
skertowych wszystkich iustytucyj w sprawach 
podatkowych ks. Pszczyńskiego, oraz do udzie- 
lania w tych sprawach pełnomocnictw. Ponad- 
to Ślesiński otrzymał upoważnienie do podję- 
cia prób, mających doprowadzić do porozaumie- 
nia między polskim rzadem a księciem Pszczzń 
skim. 

W styczniu 1931 r. Ślesińeki dobrał sobie 
ilo pomocy w załatwianiu spraw podatkowych 
b nrzednika skarbowego Dionizego Logina w 
Warszawie. Przyrzeczono mu zwrot kosztów 
craz procentowe wynagrodzenie od sum uzy- 
skanych zniżek podatkowych. W kilka miesje- 
cy potem książę Pszczyński postanowił zainte- 
resować swoją. sprawa podatkową jakąś oso- 
hę, odgrywającą roię w życiu politycznem. — 
Login wskazał adwokata senatora dr. Wyrost- 
ka, z którym w dn. 4 kwietnia 1931 r. książo 
Pszezyński zawar} umowe. 

Przyrzeczone adw. Wyrostkowi wynagrodze- 
nie miało wynosić pewion procent od uzyska- 
nych od skarbu państwa ulg podatkowych. Po 
nadto miał on otrzymać 15.000 zł. na swoje go | 
tówkowe wydatki, Porozumienie ks. Pszezyń- | 
skiego z rządem projektowane było w ten epo- 
sób, że rząd obniży mu zaległe podatki i udzieli 
ulg w spłacie, zaś ks. Pszczyński miał ze swej 


; | TR ZEAŁAKĆ icrania akcji mniejszości A 3 
scany, zaDrzespaćpDOE gane y KE rt czasie mają być wydane dwa dekrety Prezy- 
niemieckiej w Genewie, wycofać z Ligi Naro- 


dów skargi śląskiego Volksbundu, zrzec się je. Jenta Sp; jeden wfe nrag wałki z cho- 
go prezesury oraz zaangażować pewną liczbę robami wenerycznemi, drugi w sprawie walki 

Polaków jako urzędników w swoich majątkach. ; z gruźlicą. 
Nastąpiły kilkakrotne osobiste konferencje ks. Warszawa, 13. 10. (Telef. wł.) Pracownicy 
Pszczyńskiego z członkami rządu w Warsza- | państwowi w celu otrzymania zasiłków szkoł 
wie i z szeregiem osobistości ze świata polity- [nych obowiazani są przedstawić zaświadczenie 
cznego (naturalnie z obozu prorządowego — |kuratorjum okręgu szkolnego o braku wolnych 
Red.). W leci» 1931 r. egzekucja zaległych po- |miejse w szkołach państwowych. Ministerstwo 
datków ks. Pszezyńskiego została istotnie | Wyznań Rel. i Ośw. Publicznego poleciło ku- 
wstrzymana, ratorjom, ażeby przedłużyły wydawanie tych 
Pełnomocnicy uważali, że uadszcdł CZAŚ, | zaświadczeń, © ile w szkołach państwowycu 
ażeby ks. Pszczyński przystąpił do realizacji niema wolnych miejsc. W razie istnienia wol- 
prozramu ugody. nych miejsce kuratorja mają wskazywać zgła- 
W tym cząsie szającemu się funkcjonarjuszowi państwowemu 
szkołę państwową, do której jego dziecko bę- 

— Jain dzie przyjęte, 


wniósł zupełnie nieoczekiwanie do Ligi Naro- 
dów skargę w sprawie wymiaru podatkowego. 
Nielojaluy ten krok zaskoczył nietylko jego 
pelnomocników, ale także polskie czynniki 
polityczne. Wtedy to adw. Wyrostek zakomuni- 
kawał rządowi. że wobec pomyślnego obrotu 
sprawy podatkowej w Polsce sprawa ka. 
Fszezyóskicgo będzie wycofana. Ks. Pszezyń- 
ski jednakże ielegraficznie zaprzeczył oświad. 
czeniu adw. Wyrcstka, twierdząc. że nie mial 
oh prawa do składania rządowi tego rodzaju 
dekiaracji Po powrocie z Genewy ks. Pszczyń 
ski odebrał seu. Wyrostkowi pełnomocnictwa 
i oświadczył, że żadnego honorarjam nie zapla- 
Gi. 

Dalszą akcję podatkowa już bez udziału 
sen. Wyrostka prowadzili Ślesiński i Logia. 
Chodziło o 16 i pół miljona zaległych za 7 łat 
podatków. Na wiosnę b. r. uzyskane zniżenie 
podatków z 16 i pół miljona zł. na niespełna © 
miljonów zł Obniżenie podatków wynosiło za- 
tem około 7 i pół miljona zł. Uzyskana obniż- 
ka nie zaspokojła ks. Pszczyńskiego w którego 
imieniu rząd niemiecki wniesł skargę przeciw- 
ko wymiarowi podatku do Międzynarodowego 
Trybunału w Hadze. Tymczasem Login zwró- 
cit się © przyrzeczone procentowe honorarjum 
od uzyskanych ulg, obliczając swoją prowizję 
na 348.000 zł. 


DYMISJA P. ABŁAMOWICZA, 


Warszawa, .13. 19. (Telef. wł). P. Kon. 
Abłamowicz, pełniący obowiązki naczelnika 
sprzedaży w monopolu spirytusowym ustąpił 
z zajmtowanogo stanowiska, nie mogąc zgodzić 
się z polityką sprzedaży, uwprawianą przez Mi- 
nisterstwo Skarbu. P, Abłamowicz jest bylym 
lcgjoniśtą Pierwszej Brygady, emerytowanym 
podpułkownikiem. 


—— (o 
Warszawa, 13. 10. (Telef. wł.) W niedługim 


ks. Pszczyński 


i Dziś 


jednakże 


jaką oko ludzkie wi- 


Lipsk, 13 października. ku € 
mimo k ry Zy SU siejszej rozprawy w procesie*Prus przeciw Rze- 
mimo szy przewodniczący trybunału Rzeszy dr. Bum- 
że nie umie zakończy się w piątek wieczór. Orzeczenie wy- 

dane zostanie później. Zastępujący rząd bawar- 
ski prof. dr. Nawiasky oświadczył, że krok 
rządu Rzeszy przeciw Prusom uczyniony został 
z pominięciem głównej zasady ustroju państwa 
związkowego. Nie jest słuszne twierdzenie, ja 
koby twórcy konstytucji weimarskicj zamierza- 
li obdarzyć prezydenta jakąś specjalną władzą. 
Chodziło raczej o wykluczenie supremacji syst: 
mu osobowego. Jest zatem nie do pomyślenia 


ponadto : 


„Uelechy pod dyrekcją Dra A. Hermsna, 
w programie lekka muzyka “koncertowa. 


Uciecha daje zawsze najwięcej! 


tyjne chciat równocześnie 


prezydent Rzeszy organ rządowy, który nie 
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Titulescu stawia warunki co do rokewań 
z Rosją, 


Paryż 14 października, Rumuński minister 
spraw zagranicznych Titulescu, który wezoraj 
wieczór odjechał do Bukaresztu. przed wyja- 
zalem udzielił przedstawicielom prasy francu- 
skiej wywiadu. Oświadczył on. że jest zdecydo- 
wanym zwolennikiem polityki zbliżenia ru- 
muńsko-sowieckiego. Rokowania między oby- 
dwoma państwami podjęte zostaną w najbliż- 
szycli dniach. jedrak w projekcie rumuńsko- 
sowieckiego paktu o nieagresi muszą być do- 
konane zasadnicze zmiany. Nowy pakt nie mo- 
że w żadnym wypadku zmniejszać znaczenia 
paktu Keiicgga. Muszą być również w projek- 
cie skreślore pewne klauzule, których Rumu- 
nia w żadnym wypadku nie może przyjąć. 

Paryż 13. 10. (PAT). W rozmowie ze wspól- 
pracownikiem „Le Petit Parisien’, Tituleseu 
powiedział m. in.. że zarówno między Francja 
a Rumunja, jak miedzy Herriotem a nim panu- 
ie całkowite porozumienie. 

Nastepnie Titulescu dodał. że w chwili obee 
nej niema żadnej różnicy poglądów między 
prem]jerem Rumunji a nim. Na stwierdzenie 
wystarczy sam falt iprzyjecia teku ministra 
w gabinecie Vaidy, z którym łączą Tituleseu 
"l wiełn lat przyjazne stosunki. 


P. CADERE ZŁOŻYŁ RAPORT. 


Warszawa, 13. 10. Telef. wł.) Pelnomocny 
minister rumuński w Warszawie p. Cadera 
przedstawił ministrowi spr. zagranicznych p. 
Titulescu stan rokowań, które prowadził z Li- 
twinowem w «sprawie projektu  sowiecko-ru* 
muńskiego paktu o nieagresji, 


Wysokie pensje w Lidze Narodów. 


Genewa, 13 października, Podkomitet komi 
sji budżetowej Ligi Narodów ustalił dziś nowe 
płace dla najwyższych kierowników generalna- 
go sekretarjatu Ligi Narodów. Generalny se- 
kretarz Ligi Narodów będzie pobierał 140 ty- 
sięcy franków szwajcarskich, zastępca general 


nego sekretarza 85 tysięcy a obaj sekretarze. 


po 70 tysięcy franków szwajcarskich rocznie. 
Oznacza to obniżkę dotychczasowych poborów 
o 20 procent, celem uzyskania potrzebnych 
funduszów ma stworzenie jeszcze jednego(!) sta 
powiska zastępcy generalnego sekretarza Ligi 
Narodów. 


ODROCZENIE SKARGI NIEMIECKIEJ. 


Genewa, 13 paźżdziemika. Rada Ligi Naro- 
dów na dzisiejszem posiedzeniu popołudniowem 


~ |odroczyła obrady nad petycją mniejszości nie- 


į mieckiej w Wielkopolsce i na Pomorzu w spra- 


| 


} 


ke oświadczył. że spodziewa sie, iż rozprawa | tucji. 


| 


aby twórca konstytucji tworząc państwo par- stytutcy jiego. 
usunąć partje od, Rzeszy parti 
władzy. Mianując komisarza dla Prus stworzy! da większości. 


wie polskiej reformy agrarnej do sesji listopa- 
dowej. 
OJCIEC ŚW. DO LEKARZY. 

Do zjazdn lekarzy zwołanego na połowę 
bieżącego micsiąca do Florencji Ojciec Św. wy 
stosował list, w którym ze szczególnym nacis- 
kiem podkreśla znaczenie prac, jakiemi lekarze 
przyczynić się mogą do szerzenia nauk Kościo- 
ła, zwiaszcza w dziedzinie moralnej. 

List ten jako ceny dokument, zarówno ze 
względu na autorytet od którego pochodzi, jak 
i zawarte w nim wskazania, odczytany zostae 
nie na otwarciu kongresu. (KAP). 


OŚRODEK NIEMIECKIEJ PRACY CHARY- 
TATYWNEJ. 

W Kolonji ma być otworzony w najbliż- 
szym czasie Niemiecki Instytut Charytatywny 
urządzony według najnowszych wymagań nai- 
ki į techniki. Przy Instytucie powstanie szkoła 
pielęgniarska i szpital. Organizacja Instytutu 
ma być utrzymaną w duchu ściśle katolickim. 
(KAP). 

SPADŁ Z PIRAMIDY. 

Londyn, 13 października. Jak z Kairu do- 
noszą, członck amerykańskiej wyprawy nauko- 
wej do Himalajów spadł dziś z piramidy i od- 
niósł tak ciężkie rany, że wkrótce potem zmarł, 


o 


Gzy Papen naruszył konstytucję? 


Proces o usunięcie rządu pruskiego w Lipsku. 
Na początku dzi | jest przed nikim odpowiedzialny i za który nikt 


nie odpowiada. Dlatego komisarz rządowy nie 
może istnieć, gdyż sprzeciwia się to konsty- 


Zastępca rządu Rzeszy prol. Jacobi pod- 
trzymuje, iż krox rządu Rzeszy zgodny jest £ 
konstytucja. 

Przedstiwiciwl frakcji socjalno demokraty- 
cznej sejmu pruskiego prof. dr. Heller stwier- 
dza, że rząd Rzeszy stoi na stanowisku, iż mi- 
nistrowie krajów związkowych mogą mieć 
przekonania polityczne tylko takie, jakie po- 
dobają się rządowi Rz.szy. Znaczy to, że w 
chwili obecnej Prusy nie mogą mieć rządu kon- 
ponieważ odpowiadając rządowi 
ja niemiecko-narolowa nie posia- 
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KAZIMIERZ N. GOŁBA. 133 


W cieniu wielkiej legendy. 


POWIESŚSC 
(I —— 

Nie dał jednak za wygraną Mochnacki. Wierząc, 
że ma wpływy w Szkole przez brata, powział myśl 
szaloną zrewolłować ją, by przeszła na stronę klubu. 
Przez Szkolę spodziewał się pozyskać wojsko i wyr- 
wawszy z rąk Kady wszelką siłę, zgnieść ją, a dusze 
jej, Lubeckiego, powieść na szafot. Za bezczynność, 
za działanie w imieniu króla. za ciągle układy 
z Konstantym, za brak ducha rewolucji! za wszelkie 
przeciw niej zbrednie! 

Dorożka przybył na Flekieralna i rzucił na 
podchoreżych wedke swojej wymowy. 

— Precz z Rada mikołajowska! precz z rządem 


zdrajców! — zakończył swe przemówienie. — Niech 
żyje Towarzystwo Patrjotyczne! Wszyscy pod Klub! 
pod Klub! 


Wrażenie bvło noteżne. Lawa ruszyli za nim. 
Porucznik Szlezgel miał ich poprowadzić. 

Na to nadbkiegł Wwvsocki, od dnia wybuchu ko- 
mendant Szkołv „de facto“. 

— Stóicie! zaklinam was! — zatrzymał ich 
w miejscu. — Miejcie ufność w generale Chłopiekim, 
któren tvle dat dowodów męstwa. Ja wam mówie: 
on was nie zawiedzie, Czy można dzisiaj wszczynać 
hałalje. gdy konnicy przy sobie nie mamy. Dziś czy. 
łutro cesarzewiez przez nas otoczony. nie umknie 
do swych braiów. Słuchajcie, chłopcy! Dokad was 
prowadziłem. szliście ze mna zawsze. Czyżbyście 


mieli dziś odłaczyć sie od sprawy, za którąście wal- 


-GLOS NARONU* z 14 go Paździeruika 1932 


czyli? Nie, bracia! Wierzcie Chłopickiemu! Fabjusz 
nie zwycięstwy, leez uwodzeniem i trudami znekał 
swego przeciwnika! Takim jest dziś Chłopieki, Przy 
nim stajemy i — niech nam żyje!! 

Olbrzymia większość podjęła ten okrzyk. Moch- 
nacki był zdruzgotany. Z garstką tylko podażył do 
Klubu, w którym sam już nie znalazł posiuchu. 
Rcztropny Bronikowski złamał jego dyktaturę. 
A choć zaproszony z Lelewelem do nowego, tworzą- 
cego się rzadu, nie mógł już Mochnacki odegrać 
w nim żadnej roli. Utracił bowiem wszelkie wpływy 
i jako polityk skcmpromitował sie doszczetnie. 

Tegoż dnia rozwiązała się Rada Administra- 
cyjna, a w jej miejsce powstał Rząd Tymczasowy 
Królestwa Polskiego, którego ster objął książe- 
senator Adam Jerzy Czartoryski. Natychmiast wy- 
dano uniwersa], zwołujący sejm do miasta stołecz- 
nego Warszawy na dzień 18 grudnia. 


Równocześnie oddziały polskie. stojace dotad 
w obozie cesarzewicza, na mocy zawartej konwencji 
powracały z Wierzbna: Była to głównie jazda i arty- 
lerja, które, wczas zgarnieęte przez księcia, nie 
wzięły udziabr w walkach w noc wybuchu. Uznano 
je iuż za stracone, To też na widok maszerujacvch 
kolumn. człapiacych koni i dudniacych armat. na 
widok dowódców, jadacych na czele, cała ludność 
Warszawy wvległa na ulice, witając ich z entuzjaz- 
mem. z zapałem niezmiernym. 

"Widziano w nich bezmała zwycięzców, przed 
którymi ugiął sie i skapitulował W. książe Kon- 
słanty. 

Aż wreszcie 5 grudnia, wtedy wlaśnie, gdy 
kurjer Rónard opuszczał z wieściami Warszawe, 


odbyła sie na Saskim placu uroczystość niezwykła. 
Tam. gdzie niedawno przed cosarzewiczem szalala 
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orgja polsko-rosyjskich parad, zebrały się kompanie 

| wyborcze całego polskiego garnizonu stolicy, Było 
coś radosnego i podniosłego zarazem, że harmonij- 
nego zespołu barw kasków i płaszczy żołnierskich 
nie splamił ani jeden szary szynel rosyjski. Armja 
narodowa, mimo szarość grudniowego południa, pro- 
mieniałą świetną i dziarską postawą. Widok jej 
mówił zgromadzonym tłumom ludności więcej, niż 
zamęt i zawierucha dni ostatnich. Teraz dopiero spa- 
dały łuski z oczu, olśnionych nagłym błyskiem nie- 
zaprzeczonej prawdy: 


— Warszawa wolna! wolnal! wolna!!! 


Na wzniesieniu, przed gmachem Komendy Placu, 
zajął miejsce Rząd Tymczasowy in corpore wraz 
z generalicją. 


Kiedy przed trybunę zajechał powozem dymisjo- 
nowanyv generał Chłopicki, burza wiwatów zerwała 
się nad placem. Witano go, jako ojca ojczyzny, jako 
symbol i nadzieję wyzwołenia. Był w cywilnym, 
piaskowego koloru, płaszczu i takimże cylindrze. Na 
honory wojskowe odpowiedział zwyczajnym ukło- 
nem. Chmure miał na czole i groźnie ściagniete 
brwi. Twarz, jakby wykuta z marmuru, w oczach 
drzemiące pioruny. Był milczący i lajemniczy, jak 
sfinks. Nikt nie wiedzial, czy bije zeń poczucie 
mocy, czy tylko zawziełość i gniew. Tylko starzy 
napoleońscy wiarusi strzygli ze wzruszenia wąsami, 
bo dostrzegli w nim teraz coś z jego dawnego 
mistrza — Małego Kaprala! 


Kiedy Chłopicki stanał na trybunie w otoczeniu 
członków Rządu, komenda: „Prezentuj broń!“ prze- 
biegła plac. Cisza zawisła nad mrowiskiem głów. 


(Cigg dalszy nastąpi). 


-—— W zn 


OO OLEA AOADA OORDRA 


a WOS WIZY 11 


Na przypadającą rocznicę Śmierci 


ln]. WADOWSKI 


Księgarnia Krakowska, kraków ul, św, Krzyża 13. 
poleca 
dzieło pt. „Generał Rozwadowski“ — Cena Zł. ô., 


Czysty dochód ze sprzedaży przezna- 
czony na budowę pomnika! 


0808 
9063 


Wysyłka tylko za zaliczeniem pocztowem, lub po na- 
desłaniu należytości z góry z dołącz. zł. 1 — na porto. 
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Na Święto Chrystusa Kró:a! 
Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża 13 


Małuryczne i coksz'ałcejące kursy 


„WIEDZA” 


KRAKÓW, UL. STUDENCKA 14, | p. 


przygotowujace na ustnych lekciach zbioro- 

wych w Krakowie, oraz w w drodze korespon- 

dencji, zapomocą świeżo. przez fachowych 

profesorów opracowanych skryptów, ws*a- 
zówek, programów i tematów, 

przyjmują wpisy na nowy rok 

szkolny 1932/3 na: 
1. Kurs maturyczny gimnazjum wszystkich ty- 
pów i semin. naucz. 

2. Kurs Średni 5-ta i 6-ta kl. gimn. 

3. Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn. 

4. Kurs 7-miu klas szkoły powszachnaj, 


Uwaga Uczniowie kursów korespondency'- 
nyeh otrzymułą co missiąc, oprócz całkowi- 
tego materjału naukowego, tematy z 6-ciu 
głównych przedmlotów do opracowaria, a pod- 
czas egzaminów kollokwjalnych korzystaja 
z wycieczek geograficznych, oraz nauki 
czytania map. 

Na kursach „WIEDZA” wykładają najwy- 
hitniejsze siły fachowe krakowskich państwo- 
wych szkół średnich. 

Do dyspozycji uczniów(eniec) kursów zbio- 
rowych, oraz koresnondencyjnych, posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo- 
giczny, ak również bogatą bibljotekę 


zk zm nccnoQcaooOoconorcantczecczoczGG0208 sace 
wr naw W, 
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Najnowszy. skład główny 
Księgarni Krakowskie’, Kraków, św. Krzyża 13 


GOŁBA K. N., 


Cena zł, 4:90, w opasce zwykłej, po wcześniejszem nade- 


w PKO. Zł, 5'70, za pobraniem pocztowem ZŁ. 7:15. Wysyłka odwrotna, 


Pic na:eżytości przekazem pocztowym, lub na konto nasze 


Wszelkie artykuły wchodzące w skład handlu korzenno= 
spożywczego win, wódek i delikatesów, oraz owoców 
krajowych i zagranicznych 


poleca po przystępnych cenach 


Kazimierz Bartoszewski 
Kraków, ul. Florjańska L. 49. 


Codziennie świeżo palona kawa. 
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poleca e żądać bezpłatnych prospektów. z ÓN": 
Cohausz 0, T. J., Jezus Chrystus Król świata opr. zł. 3.— 
Eremus, Chrystus-Król. Program ORL u pa ; DAB R. SKŁAD 
i W. X, i howaniu chrześc. : PŁOCIE : 3 A TN ( 
al fo Sian Chr aa “3 [| Dal skrzydła swym listom. IEN BIELIZNY i towar. BŁĄWATNYCH 


korzystał z poczty ioiniczej! || KRAKOW :F-KOWALSKE WIŚLNAS. 


Nowowiejski F., Króluj nam Chryste. Na chór mie- 


szany Z tow. organów lub a capella Partytura 3.40 EKn anipe EE RZE = 
pojedyńcze głosy po —.30 u a POLECA: 
Nowowiejski F., Króluj nam Chryste. Na 2 głosy | Płótna bieliźniane pościelowe, i stołowe, roczniki, ściarki, chusteczki, OBRUSY 
lub chór unisono z tow, fortepjanu. Partytura 250 PL NSJONAT PRYWATNY KOCE KAPY, KOŁDRY, FIRANKI. Zefiry, batysty, kloty, wsypy na poduszk 
W E A a = By a kę waj We ELLE WYPRAWKI SZKOLNE SOC 
s 3 f ; , blelizn ka. rkotowa, 
s. R" YEN W cą: PS bradknýs m W "ESP 6-klasowy damskie fartuszki Kushon: kolorowe 1 tiam, da wye "2 
alc . X, Król w cierniowej koronie. Kazani : KLASZT 
i szkice o Chrystusie-Królu z dodaniem ency- s i programem nauk gimnazjalnych Wielki wybór. Ceny niskie. 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna. 
po doliczeniu de cen powyższych kosztów przesyłki. 
EZ "17 1 AIPTOREAECEEWY RYTY EEURNNNNET YE" IOFEE] 


Fray zakupnach towaru 


ponmolłymać się na ośłaszająeci sie 


w „Słesie Narodu’. 
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DE 
Ogloszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 


20 gr. 

Nadesłane - 3 x 50 a 
Komunikaty po kronice ,„ m 60 , 
pa 1-szei . 3 R U 45 


MZ 


SS. Wizytek w Jaśle. 


Położony blisko stacji kolejowej, 
w okolicy zdrowej, podgórskiej. 
Uczenice mieszczą się w obszernym. 
słonecznym budynku, z dużemi salami 
szkolnemi i sypialniami. Korzystają 
z dużego ogrodu, gdzie spędzają zwy- 
kle rekreacje, a nawet odrabiają 
szkolne zadania, 


Po ukończeniu Zakładu dostatecznie 
są przygotowane do zdania egzaminu 
do 7-ej klasy rządowego gimnazjum. 


Opłata bardzo umiarkowana. 
Troskliwa opieka zapewniona. 


skórkowe na akta, książki dobre 

1 tanie zł. 5.50, 6.— 7.50, 8.80, 10. — 

Torby szkolne skórkowe I z innych trwa- 

łych materiałów tanie. Przybory szkolne 
i piśmienne papiery listowe 


poleca: 


Stanisław Rab, „12397, 


Teczki 


dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 


CENY OGŁOSZEŃ 


Drobne za wyraz . z A 10 sr. 
Układ tabelaryczny o 500% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30%/, drożej. 

Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. 


Wydawca za „Głos Narodu“ Skę 2 ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz, R. Farką 


